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„Sytuacya w Królestwie. 
Nasi w Królestwie zaczynają powoli wcho- 
w siebie I zastanawiać się nad tem wszyst” 
n._g0 W Olągu roku przeżyli. Nie czyni 
tego caly Ogół, — dla niego to jeszcze za 
wcześnie ~ +60g tak już czynią ci, którzy się 

oczuwbjł ŠO Odpowiedzialności za losy kraju. 

la nich Jesnem się staje, że wszystko, 00 
okrutnego (7840 się na ulicach, to najazd ja- 
kiegoś perbarzyństwa na społeczeństwo Nasze, 
niezaprze0EeLie o©ywilizowane, które nie potrze- 
buje udaw Uropy, bo nią jest z tradycy!, 
sposobu pojmowania życia, Wre- 
awa, Jakie daje liczny zastęp niepo” 
uczonych, znakomitych 
l) — wykonała ten najazd 
jakaś siła Ogromnie brutalna, dzika, jak azya 
tyckie Borc Y ApuskOZĄCA i tak terorystyozna, 
jak ta OE puchtiną, Czertkowa, która 8za- 
lała tam 5i8le, 8 Jednak nigdy nie mogła wy: 
trąció naszógo Społeczeństwa z rozsądnej rö- 
wnowsgi: *+yMCzasem najazd tej nowel siły; 
która między nanii byla, odrazu nas powalił 1 
zagarnął po ary Panowanie. Stało się coś po- 
dobnego do owych przewrotów, które zaszły 
w starej Rome, gdy pogzęły w nią bió hordy 
barbarzyŃcóW 5 1e brakło wysokich zalet ints- 
ligency! stary ch Rzy mian; pod tym względem 
stali oni o Gale niebo wyżej od najeźdźców, a 
jednak ulegli Ra bez walki, To samo stało się 
z nami Po arobioznw ot" socyalistyczny, po- 


dzić 


B 


dobny 680, zukręcił nami i 0920- 
łomił tak, ża my się odnajeżć nie mogli, ani 
mu si oprze astanawiająo się nad istoryą 


npadku społeczeństwa stare WA owiada 
Pustel de © oulanges, że w igi apołeczeństwie 
bynajmniej Bie Ra zepsucia obyczajów, — 
tego zepsuti®, i rego pochodzi wszelka sla- 
bo, — sle była »zuiewięściałość woli i zde- 
nerwowanie oharakt ru“, Otóz į my niewątpli- 
wie oierpieliśmy na zdenerwowanie charakteru. 
Wins to cy keenów [OŁ jak bezmyślnych 
rządów owych satrapów, którey znęcali się nad 
krajem prze” lat ozterdzieścię, Nerwy, mięśnie, 
i »sggzy 658 nas bolało, wszystko kazało nai 
śmiertelnie nienawidzieć to, go w urzędowym 
języku nazy wało „ię porządkiem. Kiedy więc 
zerwała się &naToniozna burza przeciw satra- 

m, myśmy powitali ją, jako wybawienie, nie 
zastanawiając się nad tem, żę ona godzi także 
w nasze społeczeństwo, Modnem się stało na- 
leżeó do P. P. S., a już co najmniej do naro- 
dowej demokracy1, która nie dawała się w ni- 
osem wyprzedzić socyalistom. Nie brała wpra- 
wdzie udziału w różnych pogromach latarń i 
sklepów, z rewolwerem 
nie wymagała od nikogo składki na cele „par” 
tyi“, ale wytwarzała nastrój, który bardzo 
sprzyjał trwaniu anarchicznych stosunków. 
Zwrócić należy uwagę na szczegół charaktery” 
styczny : POJ8W% lo się kilka nowych dzienni- 
ków, lecz ani jednego o tendencyi społecznej, 
wszystkie paszkwilowe, skrajnie antispołeczne, 
a dzienniki dawne zaostrzyły ton nie tyle prze- 
ciw rządowi, 00 byłoby natura.ne, ile raczej 
przeciw naszym własnym warstwom i czynni” 
ko , nawet takim, jak kościelne, 

Ale to już przemija, wcale nie pod wpły” 
wem stanu wojennego, który właściwie trwa 
już bez przerwy oztery miesiące. "Owszem, Ów 
stan istnieje jakby po to, aby denerwować lu- 
dzi spokojnych. Po prostu zaczynamy S8M1 
przychodzić do równowagi, a dla wytworzenia 

ewnego ładu w myślach i działaniach skup!e- 
my się w stowarzyszenia. Tu jednak wpadliśmy 
w drugą ostateczność: za dużo tworzymy ZwI4" 
zków, które często różnią się między 5034 Ja 
kąś drobnostką, jakimś szczególikiem bez zna: 
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Przygoda w wagonie. 
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= Z pod lawki dochodziło ciężkie ej zał 
nle rabusia, któremu widocznie śą ai przy- 
tomność. Muszę wyznać, iż nie zi o EL 
zbyt przyjemnie, gdy bredacz, przechodząc koło 

wagonu, rzucił na mnie bystre spojrzenie. 
Naras ukazał się konduktor 1 przymoco- 
wał na oknie naszego przedziału tabliczkę z 
isem : „Zmjęte*, 
Ro mi Miej ułżyło. Wyszedłem na pe- 
zamknąłem drzwi za sobą i zostałem na 

za, aż do nadejścia mego towarzysza. 
Wszystko w porządku — rzekł on — wła- 
śnie „osłałem do Liwerpoolu depeszę z dalsze- 
mi iastrukoyami. Może się pan czego napije? 
Obecnie mogę już pana zluzować na straży 

rzy naszym więśniu. ., a 
aj Bem A zziębnięty, więc kazałem w 
bufecie dać sobie kieliszek wina z korzeniami.. 
Zaledwie jednak podniosłem napój do ust, ode- 
zwał się sygnał i na łeb i na szyję musiałem 
pędzić do wagonu. Dopadłem 80 jeszcze na 
czas, wskoczyłem, 1 konduktor zatrzasnął za 
mną drzwi w chwili, kiedy pociąg już ruszał 
z miejsca. É 
Któż zdoła opisać przestrach,. jaki mną 
owładnął, gdy w rogu wagonu ujrzałem w 
miejsce agenta, olbrzymią postać ozarnobrode- 
go, który trzymał rewolwer, zwrócony lufą do 
mojej piersi. 
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czenia. Jest to złe dlatego, że rozdrabnia nas 
na atomy zamiast skupiać, i wywołuje rywali- 
zacye zazwyczaj szkodliwe. Kaśdy związek ma 
swych kandydatów do przyszłej „dumy* pań- 
stwowej, do rad miejskich, powiatowych i gu- 
bernialnych, a o innych kandydatach ani sły: 
szeć nie chce. Moda na związki tak wielka, że 
ciągle ua ulicach Warszawy słyszy się zapyta- 
nia: „Ty do jakiego należysz?“ Niepodobna do 
jakiegoś nie należeć, a być członkiem kiłku, 
zupełnie w dobrym tonie. To jest rodzaj sportu, 
który z pewnością przeminie, oby tylko prę- 
dzej, bo inaczej podczas wyborów będzie gali- 
maty asz. 

Rosyanie warszawsoy także utworzyli 
związek, który nazwali „sojuszem rosyjskich 
ludzi“. Oto program tego stowarzyszenia: „Wia- 
ra nasza — prawosławna. Pierwsze nasze ha- 
sło — wielkie i święte — car! Cel nasz — 
Rosya. Nikomu nie chcemy wchodzić w drogę. 
Pragniemy ze wszystkimi żyć w zgodzie. Ani 
Polakom, ani żydom nie będziemy przeszka- 
dzali w urządzeniu się tak, jak my, to jest po 
bożemu, zgodnie z roznmem i sumieniem. Je- 
steśmy nawet gotowi, jeżeli kto zechce naszej 
rady, delegowaó do polskich i żydowskich 
związków naszych pełnomocników, ale tylko 
do związków uczciwych, a nie spiskowych. 
O żadnych ustępstwach od praw rosyjskich 
w tym kraju, zdobytym krwią naszych przod- 
ków, nie pozwolimy sobie mówić i bezwarun- 
kowo nie zgodzimy się na nie. Tu była i jest 
Rosya — ona też tu zostanie. Nie jest to ża- 
dne Królestwo Polskie, lecz jest kraj Nadwi- 
ślański. Polakom i żydom przyznajemy nasze 
prawe, ale ich praw nie choemy. Postanawia- 
my w tym kierunku działać na wszystkich 
polack, przedewszystkiem w powiatach, bezpo: 
średnio na lud, i w tym celu zorganizować 
stałe komitety, które mają zwoływaó zjazdy 
rosyjskiej inteligencyi, na nich opracować spo- 
soby postępowania i wybrać ludzi do urządza- 
nia wieców po gminach, aby pouczyć włościan 
o oarskiej woli i lasce. 

Jest to organizacya czynowniczo - popow- 
ska. Będzie cna długo szkodziła i może silnie, 
bo w jej rękach władza administracyjna. Roz- 


klei się ona dopiero wtedy, gdy rosyjskiemu 
czynowniotwu będą odebrane wyjątkowe przy: 
wileje służbowe i gdy ono nieco się przerzedzi. | 
Obawiać się jednak trzeba, że jesżcze nieprędko 


będzie Królestwo miało swego Agenora Golu- | 


chowskiego. i 


Nowy gabinet włoski. 


Dla Austryj jest zawsze rzeczą ważną kto ` 
we Wioszech sprawuje urząd ministra spraw | 
zagranicznych, a to dlatego, że irrydenta usta- | 
wicznie brużdzi, nądto zaś sprawy zachodniej | 
ozęści półwyspu bałkańskiego bardzo żywo 
obohodzą Włochów, którzy nawykli do mnie- 
mania, że Albania powinna kiedyś należeć do 
ich królestwa bądź jako prowinoya, bądź też 
jako księstwo wnszglne, Powszechnie wiadomo, 
że każdego z kolei włoskiego ministra spraw 
zagranicznych musi austro-węgierska dyploma- 
oya przekonywać o swych pokojowych zamia- 
rach we wszystkich sprawach bałkańskich. 
Dlatego każda zmiana osoby na urzędzie mini- 
stra Spraw zagranicznych we Włoszech jest 
zawsze nieprzyjemna dla dyplomacyi austro- 
węgierskiej. Po Prinettim, którego zaufanie 
trzeba było zdobywać, przyszedł rozważny po- 
lityk | subtelny dyplomata Tittoni, z którym 
bardzo prędko nastąpiło porozumienie. Ale oto 
z powodu, że minister handlu chciał poczynić 
celne ustępstwa dla win hiszpańskich, a parla 
ment na to nie przystał, cały gabinet podał 


się do dymisyi. Król powierzył utworzenie no: | 
wego ministerynm temu samemu prezesowi je” | 


go, który dotąd stał u steru, mianowicie 


PZ, ? AI P: | 
Fortis'owi. P, Tittoni, chociaż usilnie był pł. | 


szony o zatrzymanie teki, nie zgodził się na to. | 
| 


Jedni utrzymują, że on przewiduje rychły upa- 
dek odnowionego gabinetu p. Fortisa; inni 
zapewne z większą 'łusznością mówią, że za- 


—— 


potężnym basem. 

Byłem zatem w rękach zbrodniarza! Na 

samą myśl o tem, co mnie czeka, upadłem bez 
silnie na poduszki siedzenia. 
„Jeszcze za mało sprytny łajdak z ciebie 
~ ciągnął dalej brodacz. — Przedewszystkiem 
wyciągnij mego przyjaciela z pod ławki i roz- 
wiąż go natychmiast! Słyszysz ? 

Zgnębiony i osłupiały, czując, że jestem 
zdany na łaskę i niełaskę tych łotrów, usłu- 
chałerm natychmiast rozkazu. Za chwilę Burn- 
side siedział już na ławce, pocierając sobie 
czało. 

— Jakżeż ci teraz, Parker? — zapytał bro- 
dacz, nie odwracając lufy rewolweru od mojej 
osoby. 

— Toś ty, Burt? — wykrzyknął zapytany, 
wracając zwolna do przytomności. — Czy te 
przeklęte łotry dały nura ? ! 

— Jeden nam został, niestety, nie ten, o któ- 
rego głównie chodzi. .- 

— To już dobrze — odpowiedział Burnside, 
spoglądając na mnie złowrogo. — Jakżeż umknął 
tamten drugi. ] 

— Stosownie do wezwania, czekalem na oie- 
bie w Crewe i poznałem odrazu naszego pta- 
azka. Dziwiło mnie wprawdzie twoje zniknię- 
cie, myślałem jednak, że gdy będzie potrzeba, 
to się ukażesz. To też, gdy ten łotr wyszedł 
z wagonu, udałem się za nim i zobaczyłem, 
iż kupił bilet do Głlasgowa; widocznie mu- 
wiało coś niedobrze się powieść. Potem po- 
spieszył do wagonu, z którego wyskoczył za 


kochaneczku — obwieścił Í chwilę ten oto nasz młody przyjaciel. Uważa- 


sezon jesienny i zimowy 


Zarząd pierwszego kraj. Domu towaroweoksportewego 
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mierzone ustępstwo Hiszpanii nie mogłoby się 
dokonać bez udziału ministra spraw zagrani- 
ocznych, owszem, niezawodnie względy dyplo- 
matyczne kierowały gabinetem w tej poronio- 
nej sprawie, zatem p. Tittoni już przez wzgląd 
na rząd madrycki powinien był ustąpić. Jakie- 
kolwiek zresztą pobudki kierowały p. Tittonim, 
zrzekł się on teki, którą objął margrabia di 
San Giuliano, neapolitańczyk, a więc przy- 
puszozalnie osobistośó, żywo się zajmująca Al- 
banią, bo w południowych Włoszech agitacya 
albanofilska jest tak silna, jak w  półno?no- 
wschodnich irredentystyczua. Rzeczywiście, 
okazało się, że p. di San Givcno nawet po-l 


dróżował po Albanii i Mace'%nii, a potem na- 
pisał o tych krajach studyum polityczne. W 


owem dziele przemawia on za utworzeniem z 
Albanii i wilajetów Skoplijskiego i Monaster- 
skiego osobnego księstwa, któreby jednak nie 
znajdowało się pod włoskim protektoratem, bo 
to z pewnością wytworzyłoby wiele trudności 
dyplomatycznych. Zdaniem p, di San Giuliano, 
Włochy nie powinny rozszerzać się na wschód, 
lecz jedynie dbać o to, aby wschodni brzeg 
Adryatyku nie znajdował się pod austro-wę- 
gierskim wpływem Dogmatem włoskiej polity- 
ki na Bałkanie powinno być: Albania dla Al- 
bańczyków ! A zatem w każdym razie coś ta- 
kiego, co się zupełnie sprzeciwia uznanej przez 
mocarstwa zasadzie, źe Turcya powinna istnieć 
i nie być uszozuplaną, 

Jako autor takiego dzieła, margrabia di 
San Giuliano wcale się nie zaleca na ministra 
spraw zagranicznych w państwie nalażącem do 
trójprzymierza. Ale odkąd. układ stosunków 
parlamentarnych pozwolił mu liczyć na to, że 
przy dobrej sposobności otrzyma tekę, począł 
coraz wyraźniej zmieniać swe poglądy na spra- 
wę wschodnią. W częstych artykułach, umie- 
szczanych w Giornale d'Italia, jął dowodzić, że 
„Włochy nie powinny wykraczać ze swych na 
turalnych granio i dla zdobyczy wątpliwej war- 
tości zrażać do siebie Austro-Węgier“. W tej 
zmianie zapatrywań doszedł nareszcie do orze- 
czenia, że „formułka Visconti- Venosty, iż wspól- 
na przez Włochy i Austro-Węgry obrona sta- 
fus quo najlepiej odpowiada włoskim interesom, 
a silna monarchia rakuska, korzystna dla Eu- 
ropy, jest dla Włoch po prostu niezbędna. Obron- | 
ny z tą monarchią sojusz królestwa włoskiego 


Adryatyku bez żadnych militarnych wysiłków. 
To im umośliwi rozwinięcia „większej działal- 
noski na innyvh uzęściach i/orea Bródziezanego*, 
Zmienił się także jego pogląd na całą sprawę 
turecką. Kiedy ubiegłego lata z powodu Mace- 
donii powstały spory mocarstw z Turcyą, mar- 
grabia di San Giuliano pisał: „Musimy bezwa- 
runkowo postępować zgodnie z Austryą, a ko- 
niecznie utrzymać oałą powagę sułtana. Czem 
dłużej Albania pozostanie pod jego władzą, tem 
dla Włoch lepiej. Niewątpliwie możemy prze- 
mawiać za reformami w Albanii, ale tylko za 
takiemi, jakie Turoya dać może, a zatem by- 
najmniej nie za reformami w duchu europej- 
skim, gdyż one nie zgadzałyby się z obycza 
jami i potrzebami tego kraju i wytworzyłyby 
w nim niebezpieczny chaos". 

W ten sposób p. di San Giuliano dobrze 
zdał egzamin na ministra spraw zagranicznych 
w państwie sprzymierzonem z Austryą. Mośna 
mieó pewność, że podczas jego urzędowania ani 
irredenta nie wznowi swych agitacyj, ani na 
Bałkanie polityka włoska nie będzie się krzy- 


| żowała z austro-węgierską, 


K orespondeneye. 
Wiedeń 29 grudnia. 

(Wydział wiedeńskiej Izby adwokackiej w spra- 
wie wamagania się proletaryatu inteligencyt. — 
Proces separacyjny księżnej Ludwiki Koburskiej. 
Zgon bar. Scharschmida). 

(y) Wydział tutejszej Izby adwokatów 
zajmował się na swem ostatniem posiedzeniu 
sprawą «atrważającego wzrastania zastępów 


jąc go za uwykłego pasażera, nie zwracałem 
pań woale uwagi, nat miast pilnie obserwowa- 
łem naszego właściwego klienta, który space- 
rował sobie tam i napowrót po peronie. Gdy 
jednak po dobrej chwili mie było ciebie wi- 
dać, pomyślałem sobie odrazu, że musiało ci 
się coś przytrafić, Naraz zadzwoniono i mój 
ptaszek wpadł do przedziału, zatrzaskując 
drzwi za sobą. Wyoczekałem jeszcze chwilę i 
gdy odezwał się wygnał odjazdu, wskoczyłem 
śmiało za nim. 

Lecz przedział był pusty, ten łajdak znikł 
jak kamfora. 

— Uoiekł drugimi drzwiami ? 

— Tak jest, niestety. Zapóźno już było na 
pościg, a zresztą w tej samej chwili wyśledzi- 
łem ciebie, skulonego pod ławką, równocześnie 
zaś przybył nam do towarzystwa ten oto pta- 
szek, wpadając nakształt niewinnego baranka 
w moje srogie objęcia. 

Słuchając tego, zacząłem przychodzić do 
przekonania, że zachodzi tutaj jakaś omyłka i 
ke sytuacye moja staje się bardziej nieprzyje- 
mną, niż zrazu można było sądzić. Robiło mi 
się naprzemian gorąco i zimno. 

-- Moi panowie — wyjąkałem -—- padliśmy 
wszyscy, jak się zdaje, ofiarą mistyfikacyi. 

— Ależ naturalnie — odezwał się szyder- 
ozo Burt — jestem tego samego zdania. Leoz 
wkrótce wszystko się wyjaśn'. Jak się nazy- 
wasz ? 

Wymieniłem swoje nazwisko, oświadcza- 
jąc, że jestem urzędnikiem bankowym i urzą- 
dziłem sobie przejażdżkę do Belfast. 


nie wykonywamy odwrotną pooztą. — 
ykony y 4 Pp AUT 


odpowiada najżywotniejszym interesom ich obu, | a nie ogranicza się ono jedynie do fakultetu 
Przez to Włochy utrzymają swe stanowisko lecz do wszystkich fakultetów — 


/ 
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Rękopisów 
Redakcya nie zwraca, 


Wachód słońca o 
Zachód » 


t. zw. proletaryatu inteligencyi, mianowicie 
osób, posiadających wyższe studya, a nie mo- 
gących znależć kawałka chleba dla braku do- 
statecznej liczby posad. Zło to przybiera z ka- 
¿dym rokiem coraz większe rozmiary, bo co 
roku kiika tysięcy młodych ludzi kończy stu- 
dys uniwersyteckie i powiększa zastępy łakną- 
cych posad inteligentnych proletaryuszy. Wie- 
lu ukończonych prawników, pragnąc bodaj 
aośkolwiek zarobić, ofiarowuje adwokatom swe 
usługi za byle jakiem wynagrodzeniem, choóby 
tylko kilkunastu guldenów miesięcznie, a są 


i tacy, którzy pracują w kanocelaryach adwo- |p 


kackich bez żadnego wynagrodzenia, licząc 
tylko na to, że od czasu do czasu traf się iu 
jakiś zarobek uboczny. Owóż starsi pomocni- 
oy adwokacoy ozują się zagrożeni w swej 


egzystencyi tą konkurencyą młodych prawni- [75 1 


ków i dlatego dolno-austryaokie stowarzyszenie 
koncypientów zwróciło się do Izby adwokackiej 
z prośbą, ażeby ona wystosowała do młodzie- 
ży, kończącej studya prawnicze, ostrzeżenie, 
by nie poświęcała się zawodowi adwokackiemu, 
gdyż naraża się przez to na bardzo przykry 
zawód, bo może w żadnym stanie nie jest dziś 
tak trudno zdobyć kawałka chleba uczciwą 
pracą, jak w adwokackim. Owóż wydział Izby 
adwokackiej, uznając wprawdzie bez zastrze- 
żeń słuszność motywów, przytoczonych przez 
stowarzyszenie koncypieutów, postanowił je. 
dnak nie wystosowywać żądanego przez to 
stowarzyszenie ostrzeżenia do młodzieży praw- 
niczej, a to z tego powodu, że nie chce ścią- 
guąć na siebie nawet cienia podejrzenia, jako- 
by chciał tamowaó rozwój wyższej oświaty, 
ograniczać swobodną konkurencyę w adwoka- 
turze i przywracać w niej poniekąd dawne 
stosunki cechowe. Przytem wychodzi wydział 
wiedeńskiej Izby adwokackiej z tego założe- 
nia, że początku złego, 
klęską społeczną, sznkać należy nie w prze-, 
pełnieniu uniwersytetów, lecz jnż w przepeł- | 
nieniu szkół średnich — idzie tu zatem o pro- 
blemat, o którego rozwiązanie Izba adwoka- 
cka nawet kusić się nie może. Szkoły średnie 
w Austryi wydają — zdaniem wydziału Izby 
adwokackiej, stosunkowo więcej maturzystów, 
niż we wszystkich innych państwach europej- 
skich, to też wobec tego jest przepełnienie 
uniwersytetów objawem zupełnie naturalnym, 


z wyjątkiem teologicznego. Do stanu kapłań- 
skiago garnie się coraz mniej młodych lu- 
dzi do wszpetkich ipnpch zawodów za dugo. 

' Z Paryża donoszą do jednego z pism tu- 
tejszych, że między adwokatem księżnej Lu- 
dwiki Koburskiej drem Wisontaiem, a pełno- 
moonikiem jej męża, adwokatem wiedeńskim 
drem Bachracbhem toczą się obecnie w Paryżu 
rokowania, mające na celu przyśpieszyć zakoń- 
czenie procesu rozwodowego, jaki książę Fi- 
lip Koburski wytoczył swej małżonce przed 
Trybunałem w Głocie i pokierowanie nim 
w ten sposób, aby odjęto mu cechy skandalu. 
Jak wiadomo, w procesie tym wyznaczył 
trybunał gotajski rozprawę na dzień 16-go 
stycznia 1906 r., a księżna zażądała  przesłu- 
chania kilkudziesięciu świadków, między nimi 
Cesarza Franciszka Józefa, króla angielskiego, 
króla szwedzkiego i t. p. na stwierdzenie, że 
winę rozłąki małżeńskiej ponosi książę, a nie 
księżne. Zrozumieć łatwo, że chociażby nawet 
tego rodzaju dowód wypadł na niekorzyść 
księżnej, to jednak już samo skierowanie pro- 
cesu na takie tory, wycisnęłoby na nim 
piętno skandalu. Dlatego też adwokat księ- 
cia Filipa stara się podobno o to, ażeby przed 
wyznaczonym terminem sądowym doprowa- 
dzió do porozumienia w tym duchu, iż za- 
równo księżna Ludwika jak i książę Filip 
dobrowolnie zgadzają się na zerwanie mię- 
dzy sobą wspólności małżeńskiej. W takim 
razie rząd nie będzie wcale potrzebował wda- 
waó się w rozbiór kwestyi, po czyjej stronie 
leży wina, lecz orzeknie jedynie, że za zgo- 
dą obojga małżonków następuje ich rozdział 


zechciał nas objaśnić, gdzieś schował swoją 
zdobycz ? Co? 

— Zdobyoz? Jaką zdobycz..? Alek zapew- 
niam panów, że nic z tego nie rozumiem... 

— Ale chloroformować umiesz, drabie jeden 
— burknął towarzysz brodacza. 

— Przecież to ajent, nie ja — zaprotestowa- 
łem energicznie. 

— Kto?... 

— Nasz ex'towarzysz podróży — ajent po- 
licyjny ! 

— Posłuchajno, kochaneozku! Musisz być 
albo wytrawnym oszustem, albo też wielkim 
balwanem! Czyż doprawdy nie wiesz, iż my 
obaj jesteśmy ajentami, a nasz drogocenny 
przyjaciel, któremu dopomogłeś do ucieczki, to 
Burnside ? . 

— Burnside? — powtórzyłem machinalnie, 
podczas gdy przed oczyma mej duszy przesu- 
nął się miły kalejdoskop cel więziennych, sal 
sądowych i t. p. Chryste Panie! Jakżeż mo- 
glem dać się tak oszukać ? 

— Tak jest, i odpowiesz nam za to! | 

Daremnie próbowałem rzecz wyjaśnić; 

nikt mnie nie słuchał. Nagle przypomniałem 
sobie o gazecie, która znajdowała się jeszcze 
w mojej kieszeni. sef, 

— Spojrzcie, panowie — rzekłem — jeżeli 
mi nie choecie wierzyć, to weżcie przynajmniej 
to do ręki. 

Obaj przeczytali notatki, porobione ołów- 

| kiem przez fałszywego detektywa, z wzrasta- 


— Przestań no ómió, braciszku i gadaj szoze- 
rą prawdę, bo szkoda czasu! Możebyś lepiej 
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przyjmuje wytyczanie : 
tjoseya dzienników Sokołovskiege we Lwówie 
Pasuć Hansmane 1. © 


Ceny ogłoszeń. 
Zwycrzjne ogłoszenia na azwartej 
strenicy: 


wiersz petitowy albo jego miej sca 30 k 
W drobnych ogłoszeniach: 
Rustyro petitem sa keżda słowe 4 h. 
tłustym garmondem ,„ „ Sk. 
xoresp prywatne w 5 BR 

Nadnalane na irzemie) swenicy: 
Ogłoszania: wierma petżiewy abo iz 
iejsee . . . . . . 80 k. 


godz. 7 m. b8 Dluguść dnia godzin 8 m. 10 
» 4m, 8 Przybyło dnia od wezorej O m. 
od stołu i łoża. Nie ulega wątpliwości, że 


księżna Ludwika tylko w takim razie zgodzi 
się na takie załatwienie sprawy, jeżeli jej mąż 
zapewn] przyzwoite spanaże. 

Wczoraj umarł tu jeden z najstarszych 
parlamentarzystów niemieckich Maksymilian 
bar. Scharscbmid, który przez z górą ówieró 
wieku zasiadał w Radzie państwa i był je- 
dnym z filarów niemieckiego stronniotwa libe- 
ralnego. W roku 1886 wystąpił bar. Schar- 
schmid z wnioskiem o uznanie niemieckiego 
Języka językiem państwowym. Żywy udział 
ral on także w zwołanej przez br. Taaffego 
w roku 1690 ozesko-niemieskiej konferencyi 
ugodowej. Od roku 1897-go zasiadał baron 
Scharschmid w Izbie panów i mało już 


O ROYA na widowni publicznej. Dożył 
RU. 


- Armia mandżnyska a rewolucpa. 


Korespondent Frankfurter Zig., który z 
głównej kwatery rosyjskiej śledził bieg wypad- 
ków wojennych na dalekim Wschodzie, kreśli 
w jednej z ostatnich korespondencyj obraz sto- 
sunków, pannjących obecnie wśród zdemorali- 
zowanych zastępów żołnierzy, oraz przedsta- 
wia, jak zgubny wpływ wywiera na powraca- 
JąGĄ armię szerzący się w caracie ruch rewo- 
lucyjny. Korespondent pisze: 

„Niepokoje, jakie zaczynają nurtować ro- 
syjską armię we wschodniej Azyi, zwracają po- 
nownie uwagę na ten, prawie już zapomniany, 
daleki kraj, na Mandżnryę. Setki tysięcy żoł- 
nierzy oczekują tam niecierpliwie już od ca- 
łych miesięcy chwili, w której, po pełnej tru- 


jdów kampanii, opuszczę śniegiem pokryte pola 


Mandżuryi. Przewiszienie do ojczystego kraju 


Kte Gie już | że] olbrzymiej masy wojsk jedną linią kolei 


żelaznej na odległość 8.000 kilomatrów, już sa- 
mo przez się byłoby połączone z wielkiemi tru- 
dnościami, które atoli wzmogły się niesłychanie 
wskutek powtarzających się ustawicznie rozru- 
chów w Rosyi i na Syberyi, a zwłaszcza z po- 
wodu strejku na kolei syberyjskiej. Słusznie 
zaczynają się budzić wątpliwości, czy można 
będzie dotrzymać terminu, przedłużonego już 
i tak z ośmiu na ośmnaście miesięcy, w ciągu 
których miano przewieżć z powrotem wojska. 

Rosyjska komenda wojskowa stoi obecnie 
wobec problemu nader zawiłego. Jeżeli jej się 
jednak nie uda wybrnąć z tego niezwykle cię- 
żkiego położenia i uskutecznió przewiezienie 
buntujących się zastępów wojennych, to — we- 
diug ostatnich telegramów naczelnego wodza — 
należy obawiać się wybuchu ogólnej rewolucyi 
wojskowaj na dalekim Wschodzie, Natenczas 
trzebaby się liczyć z możliwością./że całe woj- 
sko rozpadnie się na pojedyńcze hordy, zionące 
ku sobie wzajemną nienawiścią, hordy, które 
połączywszy się z bandami Chunchuzów i ra- 
busiów, mogą doprowadzić do zamieszek, a na- 
wet do poważnych rozruchów w całej Azyi 
wschodniej. Podobne ukształtowanie się stosun: 
ków na Wschodzie oddziałałoby niewątpliwie 
także na rosyjskie wojska w Europie, oraz mo- 
głoby przyśpieszyć zmianę porządku państwo- 
wego w caracie. — To też ze względu na ów 
wpływ, jaki panujące w armii mandżurskiej 
stosunki wywierają na polityczne położenie sa- 
mej Rosyi, warto przypatrzeć się bliżej zmia- 
nom, jakie zaszły wśród rosyjskiej armii wo- 
jennej od czasu zawarcia pokojn. 

. Plan rozbrojenia armii wojennej był na- 
stępujący: najpierw oczywiście rozpuszczono 
zmobilizowane jnż w sierpniu pułki, liczące o- 
koło 180.000 ludzi, których jeszcze nie wysłano 
na Wschód. Powrót tych ludzi ' do rodzinnych 
wiosek doznał znacznego opóźnienia z powodu 
wybuchu strejku kolejowego. Przewiezienia 21- 
ego korpusu armii dotychczas jeszcze nie uskute- 
czniono. 

Pierwsi wrócili do ojczyzny zAzyi wscho- 
dniej sami najzdolniejsi do służby wojskowej, 
a politycznie pewni ludzie, w liczbie 10.000 
żołnierzy i 600 oficerów, których wybrano z ca- 
łej armii i wysłano do Europy dla kształcenia 


jącem zaciekawieniem. 

— Jeżeli tv, co pan mówisz, jest prawdą — 
rzekł Burt — to udowodnij nam, iè nazywasz 
się tak a tak, Czy masz pan przy sobie jakie 


legitymacye ? Otwórz pan swój kufer! : 

Sięgnąłem na pułkę, lecz zdziwiony od- 
skoczyłem w tył. 

— Ależ to nie mój kufer, 
ie, oo ja gadam, Burnside'a ! 

Obaj ajenci zerwali się, jak pod wpływem 
prądu elekrycznego i oderwawszy zamek u 
walizy, wydobyli z jej przepaścistych głębin 
płaskie etui, oprawne w safian. Burt pocisnął 
sprężynę i wspaniałe dyamenty olśniły nasz 
wzrok swym blaskiem. 

— To naszyjnik lady A. wrzasnął Parker, — 
Co za szozęście! ten łajdak umknął z oudzym 
kuferkiem! 

I tak było w rzeczywistości. Burnside, ba- 
rykadując zachloroformowanego ajenta przy 
pomocy walizy, omylił się i w pośpiechu wziął 
mój kufer zamiast swojego. Swoją drogą były 
oba do siebie podobne. 

Równocześnie znalazłem w torebce po- 
dróżnej swoją legitymacyę urzędniczą i poka- 
załem ją detektywom. Obaj śmiali się przez 
jaki kwadrans z całego zajścia, ja wszakże dłu- 
go nie mogłem się uspokoić. Dopiero parę kie- 
liszków whisky, spełnionych na najbliż:zej 
stacyi za tak szczęśliwe odkrycie skradzio- 
nych brylantów, przepłoszyło resztki strachu i 
wzruszenia, 

Taką to miałem przejażdżkę. 


tylko ajenta — 


Z O A A z 
sprowadziliśmy ogromny wybór najpiękniejszych materyj na konfekcyęmęzką, którą we własnych pracowniach po bardzo nizkich 
cenąch wykonywamy. — Dla pp. studentów kompletne wyprawy, jak: mundary, płaszoze, bielizna, kołdry, koce it. p. Ponadto pole- 
camy nasz kolosalny wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, kap i wiele innych. —Na prowincyę wysyłamy nasze pięknie lllustrowane oenniki darmo I opłatnie, a każde ziece- 
Głodpym zaufania osobom udzielamy chętnie kredytu. 
RZENKA *, Lwów, pasaż Mikolaska. 


a 


tegorocznych rekrutów. 
przewieżó z Azyi 100.000 rezerwistów najstar- 
szych wiekiem. Jednakowoż rozruchy na Sybe- 
ryi, oraz strejk kolejowy zmusiły do zmiany 
tego projektu na hiekorzyśó tych ostatnich, 
których powrotu wyczekiwały liczne, osieroco- 
ne rodziny. Dla utrzymania porządku i ochro- 
ny kolei musiano przewieżó do Europy naj- 
pierw żołnierzy, pozostających stale w służbie 
wojskowej. W tym eelu wybrano korpus 13, 
który już w czasie rokowań pokojowych przy- 
był do Charbina ze spokojnej zresztą polity- 
cznie gubernii smoleńskiej. Korpus ten roż- 
mieszozono wzdłuż kolei syberyjskiej między 
jeziorem  Bajkalskiem a Czelabińskiem, gdzie 
czuwał on nad utrzymaniem ruchu kolejowego. 

Postanowiono dalej, o ile możności jak 
najprędzej, korpus 13 zastąpić 4 korpusem sy- 
beryjskim. Zywiono bowiem nadzieję, że kor- 
pus syberyjski po powrocie do kraju, będzie się 
zachowywał spokojnie, tak, iż powoli będzie 
można uwalniać należących doń rezerwistów, 
aby w ten sposób zapobiedz brakowi robotni- 
ków, który we wschodniej Syberyi nader dot- 
kliwie daje się nczuwaó. Odzuaczający się kar- 
nością 18 korpus możnaby wtedy przewieść do 
Europy i tutaj użyć go do stłumienia rewolu- 
cyi. Te plany naczelnej komendy armii rosyj- 
skiej można uznać za przezorną i roztropną, 
Łe się tak wyrażę, strategię polityczną. Weszły 
jednak w grę inne nieprzewid :iane okoliczności. 

Wozesne przewiezienie do ojczyzny wojsk, 
które woale nie brały udziału w walce, wywo- 
łało niezadowolenie wśród tych pułków, które 
przebyły wszystkie trudy wojenne, a wskutek 
tego sądziły, że im przedewszystkiem należy 
się powrót do kraju. Demoralizacya wzmagała 
się wskutek ciągłego przybywania z Japonii 
owych 67 000 jeńców wojennych do Władywo- 
stoku, którzy też odrazu wywołali znane wiel- 
kie rozruchy. Okazało się, że byłoby lepiej, 
gdyby z Japonii przewieziono wprost do Ro- 
syi drogą morską jeńców, zdemoralizowanych 
długą niewolą. Jako jeden z powodów nieza- 
dowolenia wymieniają angielscy sprawozdawcy 
także niedoręczanie listów, wynikłe wskutek 
strejku urzędników pocztowych i telegrafi- 
eznych, oraz z powodu przestrzegania ze stro- 
ny komendy romyjskiej, by wiadomości o roz- 
ruchach i wrzeniu w Rosyi, nadchodzące do 
armii, niszczyć, paląc masami korespondencyę 
prywatną. Zdaje się, że władza wojskowa wie- 
rzy jeszcze ciągle w możliwość takiego syste- 
mu zatajania, jakkolwiek właśnie ostatnia woj- 
na powinnaby jej była otworzyć oczy, że tego 
rodzaju wiadomości stale dostawały się do obo- 
zu za pośrednictwem Japończyków. Natomiast 
nieprawdopodobnem zdaje się być deniesienie, 
jakoby żołnierze nie mieli należytego ubrania, 
oraz zaopatrzenia w żywność. Ubiegłej zimy 
miałem oodziennie sposobność przekonania się, 
Łe wojsko posiada ciepłe ubranie, oraz dosko- 
nałą żywność. Co najwyżej można prtypu- 
śció, że na pewien czas może się dać uczuć 
brak materyału opałowego dla ogrzewania zie- 
mnych mieszkań; temu jednak teraz, w czasie 
pokoju, łatwo zaradzić przez dowóz węgli dro- 


gą morską. 
Najwięcej atoli do rozluźnienia się kar- 
ności wojskowej przyczynił się — zdaniem 


mojem — brak fizycznego i umysłowego za- 
trudnienia. Jeżeli armia, złożona z 600000 ludzi, 
pozostających pod wrażeniem nieszczęśliwej 
wojny, spędza bezczynnie całe miesiące, to nie 
dziwuego, jeśli przygodnie zgromadzi się ich 
kilka tysięcy i zaczną wypełniać czas rebelią. 
ciągu trzech miesięcy zimowych, które spę- 

dziłem w obozie rosyjskim pod Mukdenem, nie 
cedbywano ani razu ówiczeń wojskowych. W ku- 
ohni i „zemliance* skupiło aię całe życie obo- 
zowe; ówiozeń w marszu lub strzelaniu, służby 
polowej, nie znano tam wcale. Wprawdzie Li- 
niewioz, podobnie jak swego 0ozasu Kuropat- 
kia, wydał surowy rozkaz, by dbano usilnie 
o utrzymanie karności, oraz starano się o u- 
mysłowe zajęcie dla żołnierzy; kto atoli miał 
sposobność poznać skłonność do lenistwa, rozwiel- 
możnioną zarówno między ludem rosyjskim, ja- 
ko też wśród rosyjskiej armii, ten wie, co na- 
leży sądzić o podobnych rozkazach. 

Śtrasznym jest los chorych i rannych, 
których koleją przewożą do ojczyzny. Pociągi 
szpitalne mogą miesięcznie przewieżć zaledwie 
6.000 ludzi. Ogólne opóźnianie się pociągów, 
spowodowane rozruchami, utrudniło także trau- 
sport chorych iraunych. Dziennie może przejść 
oo najwyżej 6—7 pociągów. Zdarza się, że 
przepełnione chorymi pociągi bywają zatrzy- 
mane wśród drogi na linii; pozakładane na 
etapach lazarety są tak przepełnione, że część 
rannych musi wśród oiężkich mrozów syberyj- 
skich przepędzać zimę w lekkich namiotach 
płóciennych. Nigdzie może nie występuje wy- 
raźniej bezwzględność rewoluoyi, jak właśnie 
w tym wypadku, gdzie się wstrzymuje ruch 
kolejowy i zwraca przeciw własnym braciom, 
którzy przelewali krew w obronie ojczyzny. 

Na pierwszy plan wysuwa się teraz usi- 
łowanie, by najprędzej uwolnió rezerwistów i 
pospolite ruszenie. Przewiezienie stałej armii 
potem dopiero nastąpi. Jeżeli atoli transport 
wojsk przerwie się na dłuższy przeciąg czasu, 
to nieuniknionym będzie wybuch rewolucyi 
wśród wojska, oraz wśród tych setek tysięcy 
chłopskich rodzin, które wyczekują powrotu 
swych żywioieli. 


Wypadki w Rosyi. 


Moskwa. Wozoraj popołudniu rozpoczęła 
się praca w elektrewni. Ulice, w których 
pobudowane były barykady, powoli odzy- 
skują normalny wygląd. Ooczekują, iż na ko- 
lejach brzeskiej i briańskiej będzie dziś ruch 
WR. o. i i l 

Wozoraj ustał strejk w drukarni Russkiego 
Słowa i pismo to wyszło. 

Moskwa. Porządek przywrócono zupełnie. 
Sklepy otwarte. Na głównych ulicach panuje 
żywy ruch. W przeważnej ozęści fabryk pra- 
ca odbywa się normalnie. Duma miejska roz- 
winęła akoyę ratunkową dla ofiar ostatnich 
rozruchów. Przedstawiciele miasta i przedmieść 
odbyli konferencyę, na której postanowili za- 
żądać od jenerał gubernatora wydania rozkazu, 
aby wojsko ozyniło tylko mierny użytek 
z broni i aby strzelało tylko do zbrojnych 
band, oraz tam, gdzie tego wymaga utrzyma- 
nie spokoju publicznego. Straż bazpieczeństwa 

ublicznego powiększono o 2600 ludzi. Na 
Bi Odessa - Wołoczyska odbywa się ruch 
normalny. 

Petersburg. Komendant miasta Debiulin 
oświadczył pewnemu dziennikarzowi peters- 


Następnie zamierzono 


nie barykad na szerokich i prostych ulicach 
Petersburga jest bardzo trudne, jeżeli nie wprost 
niemożliwe. Wojska są karne. Wykryto trzy 
fabryki materyałów wybuchowych, zabrano 
wiele broni i aresztowano wiele osób. W fabry- 
ce Aleksandrowskiej próbowano wprawdzie 
zbrojnegc ruchu, jednakże głównych przy wódz- 
ców ruchu już aresztowano, 

Królewiec. Ruch osobowy do Moskwy na 
kolei Mikołajewskiej via Brześć, odbywa się 
bez przerwy. 

Petersburg. Telefoniczne i telegraficzne 
połączenie z Moskwą jest przerwane. Strejku- 
jący robotnicy zniazczyli podobno połączenie 
telegraficzne koło Tweru na przestrzeni 16 ki- 
lometrów. Liczbę strejkujących robotników w 
fabryce Morozowa kolo Tweru obliczają na kil- 
ka tysięcy. 


Wypadki w Królestwie. 


Warszawa. W  onegdajszych starciach 
w różnych stronach miasta zginęły osoby, a 14 
jest rannych. Socyaliści choieli wozoraj urządzić 
demonstracyę. Zamierzali zebrać tłum wieloty- 
siączny uzbrojony w rewolwery i bomby, ale 
usiłowania ich spełzły na niczem. Tłum ten 
miał wyruszyć kn zamkowi i wzywać po dro- 
dze przechodniów i mieszkańców do przyłącze- 
nia się, 

Posypały się znowu aresztowania inteli- 
gencyi: Konstanty Brodzki, inżynier Soltan, 
Mieczysław Brzeziński, dziennikarz Roman Jan- 
giewioz, Teodor Radwański, doktor Zygmunt 
Radliński, Władysław Tarnowski, Mieczysław 
Kwaszewski, kasyer kolei nadwiślańskiej, dalej 
starszy konduktor Leonard Mielarozyk, maszy- 
nista Antoni Witwioki, Irena Heryngowa, kil- 
ku delegatów warsztatów kolejowych, 11 człon- 
ków „Bundu“, kilkanaście osób, które czytały 
na ulicy gazety, i kilkudziesięcin roznosiocieli, 
z których 12 letni Władysław Pietrzak przed 
hotelem Europejskim został w ucieczce śmier- 
telnie pchnięty bagnetem przez żołnierza, 

Wozoraj stały w Warszawie wszystkie 
fabryki. W Żyrardowie kozacy z szablami 
w ręku szarżowali na zgromadzenie robotnicze, 

Warszawa. W dalszym ciągu odbywają 
się aresztowania w Warszawie i na prowincyi 
1 to nietylko z kół socyalistycznych, ale i na- 
rodowych. Aresztowany między innymi Ale- 
ksander Zawadzki, jeden z przywódców demo- 
kracyi narodowej. Wydawniotwo Gasety war- 
szawskiej zawieszono =œ powodu 2 artykułów 
z przed kilku dni, a równocześnie redaktorowi 
Lesznowskiemu wytoczono proces o podburza- 
nie do gwałtów. Z prowincyi donoszą, że strejk 
ałażby folwarcznej rozszerza się coraz bar- 
dziej. Przebieg jego jednakże jest spokojny. 
Strejkujący poprzestają na stawianiu żądań 
ekonomicznych, ale nie dopuszczają się nigdzie 
gwałtów. Onegda] odebrał sobie życie 3 ku- 
lami pułkownik Meyer. Powód był następują- 
cy: Meyer niedawno sprzedał w Petersburgu 
kilka domów, a w miejsce ich kupił obszerne 
dobra w gubernii witebskiej, które podozas 
ostatnich rozruchów agrarnych zostały zupełnie 
«niszczone. 

Berlin. Biuro Wolfa donosi z Warszawy 
pod datą 28 b. m.: Urzędnicy telegrafu i wielu 
urzędników pocztowych podjęło swe czynności. 
Wezorajszy i dzisiejszy dzień minęły spokoj- 
nie. Wojsko skonsygnowane jest w wielkiej li- 
ozbie. W fabrykach nie pracują. Wiele sklepów 
zamkniętych. Kolej miejska nie funkcyonuje. 


;Ranki i wielu rzemieślników wobec pogrótek 


aocyalistów zastanowiło pracę. Proklamowary 
w Łodzi strejk powszechny napotyka na opór 
nawet wśród robotników. 

Bydgoszcz. Urzędownie ogłaszają, że ruch 
towarowy i osobowy z Aleksandrowem i So- 
snowcem wstrzymany. Towarów w tym kie- 
runku się nie przyjmuje, a znajdujące się już 
w drodze zostaną wstrzymane i zwrócone na- 
dawcom. Biletów osobowych woale się nie 
sprzedaje. 

Berlin. Prywatnie donoszą z Łodzi, że w 
pewnej cukierni aresztowano kilku rewolucyo- 
mistów. Tłum, który się zebrał przed cukiernią, 
urządził następnie pochód. Na ulicach ustawio- 
ne armaty i karabiny maszynowe. Do starcia 
nie przyszło, 

Warszawa. Kierownik tutejszego central- 
nego urzędu poczt i telegrafów ogłasza, że 
przywrócono normalną służbę pocztową i tele- 
graficzną. 


Troska o przyszłość dzieci, 


Wśród licznych trosk, gryzących nam 
serce w dniach dzisiejszych, pytanie co będzie 
z naszemi dzieómi, powtarza się najczęściej 
wśród kół rodzinnych, zbierających się po tru- 
dach dnia przy zacisznym kręgu lampy na 
gawędę o rzeczach teraźniejszych i przyszłych. 
Co będzie z tymi, których mamy wychować na 
dobrych, użytecznych obywateli kraju? W ja- 
ki sposób wywiążemy się w istniejących wa- 
runkach z obowiązku dania im podstaw do 
przyszłej walki o byt, podstaw wykształcenia 
przedewszystkiem, otwierającego drogi do za- 
wodów dających chleb i stano wisko ? 

Wykształcenie szkolne nie jest jeszcze 
wszystkiem, tem więcej jednak narzuca się 
uwadze druga strona wychowania, niemniej 
od pierwszej ważna. Jeden z wytrawnych pi- 
sarzy niemieckich Nordau w artykule pisanym 
dla swojego społeczeństwa zauważył, że i tam 
także rodzice zbyt wyłącznie pytają, „czem 
będą ich synowie", a zbyt rzadko myślą o tem, 
„jakimi być powinni“, a przecież w tem wła- 
śnie leży punkt ciężkości kwestyi ustalenia 
ich bytu. 

Każdy zawód — zdaniem wspomnianego 
autora daje dobre, nawet i wyśmieni- 
te widoki, ale w żadnym nie dopisują one 
każdemu, kto go sobie wybiera. Minęły już 
owe czssy, w których ten miał rozum, kto 
miał dyplom — obecnie pole dla inicyatywy i 
samodzielności jednostek jest większe niż kie- 
dykolwiek. Zawód przestaje już dawać komu- 
kolwiek pawny chleb, a tylko co najwyżej 
możliwość do zdobycia go sobie. Dyplom le- 
karski nie dostarcza lekarzowi paoyentów, 
egzamin inżynierski nie wyrabia posady na 
kierownika fabryki. Nawet prawo założenia 
warsztatu krawieckiego czy szewskiego nie 
przyciągnie klientów. Wykształcenie zawodo- 
we i szkolne doprowadza młodzież tylko do 
pewnego punktu wyjścia. Ażeby przedrzeć się 
przez życie, musi użyć do tego swoich wła- 
snych nóg. 

Wyborne jest tranouskie przysłowie, ke 
„nie ma głupich zawodów — są tylko głupi 
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niedbanem, — są tylko dzielne i nieudolne, ru-] innym handlu towarowym z samoistnych kup- | rozdarł następnie trykot Sandowa i zranił swego 
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ba, jednak daje się to odczuwać tylko tym, co 
stoją w tylnych rzędach; pilni, bystrzy i zara- 
dni mają warunki równie dobre, jak za najle- 
pszych czasów. Młodzieniec, który ohce być 
lekarzem czy prawnikiem, musi się więc tylko 
starać, aby był w pierwszych szeregach, a wte 
dy nie będzie utyskiwał z pewnością, że nie- 
wdzięczny wybrał sobie zawód. Przepełnienie 
przeszkadza tylko tym, którzy zostają w aryer- 
gardzie, bo tylko tam jedni drugim dziurawemi 
butami przywykli po nogach deptać. 

Nordau zapewnia, nie bez słuszności, że 
aby się do owych pierwszych szeregów dostać, 
nie potrzeba ani tak zwanego szczęścia, ani 
nadzwyczajnego talentu. O szczęściu mówią 
tylko ci, którzy powierzohownie obserwują ży- 
cie. To co się zwykle uważa za szozęście, to 
bywa tylko logicznym skutkiem osobistych 
przymiotów: zdolności zręcznego przystosowy- 
wania się i szybkiej decyzyi, trafnej znajomo- 
ści ludzi, a czasem nawet poprostu pewnej bez- 
względnej energii. Nadzwyczajne talenty po- 
trzebne są znowu tylko do jakichś nadzwy- 
czajnych zadań, a nie do zwykłej, normalnej 
pracy powszedniej; z pewnością nie potrzebują 
one myśleć o wyborze zawodu, bo wyjątkowe 
uzdolnienia od wczesnych lat wskazują im na- 
turaluą drogę i nawracają nawet na nią gwal- 
townie, jeśli zewnętrzne wpływy popchną w 
fałszywy kierunek. Zwyczajne zawody wyma- 
gają tylko tego, na co zdobyć się może każdy 
średnio nzdolniony*żzłowiek. 

Do każdego z powołań życiowych potrze- 
bne są bardzo znaczne masy ludzi ; życie za- 
marłoby, gdyby konieczne były do ich wyko- 
nywania przymioty, spotykane nie w przecię- 
tnych ludziach, ale w jakichś istotach wyją: 
tkowych. Geniusze rodzą się rzadko: tak zwani 
wybitni ludzie są głównie wybitni rutyną. 
W braku innych przymiotów często o tej wy 
bitności świadczy tylko liczba lat pracy. Bez 
szczęścia zatem i bez nadzwyczajnych talen- 
tów można dojść na wysunięte stanowiska 
w każdym najbardziej przepełnionym zawodzie, 
jeżeli się tylko z najściślejszą surowością prze- 
strzega pewnych bardzo prostych reguł. 

Nordau przypomina znaną książkę Carne- 
giego i wypowiada pewne wątpliwości, ozy o- 
szozędność, skupiona pracowitość, zamiłowanie, 
gorliwość i energia w zawodzie wystarczą, aby 
zdobyć miliardy. Ale też zdobycie miliardów nie 
jest bynajmniej nikomu do szozęścia potrzebne. 
Do mniejszych rzeczy jednak recepta Carne- 
giego z pewnością wystarczy. Recepta ta opie- 
wa: „poczucie obowiązku, gruntowność, su- 
miennośó, unikanie blichtru, krętactw, nieuza- 
sadnionych uroszczeń*. Wystarczy to nlezawo- 
dnie na każdej drodze życia, aby zaspokoić 
wszystkie rozsądne i umiarkowane potrzeby. 
Wybór zawodu jest rzeczą drugorzędną; wy- 
chowanie stoi na pierwszym planie. W nor- 
malnem społeczeństwie szkoła musi dostarczyć 
potrzebnego ogólnego wykształcenia. 

Ale w domu powinni go nanozyć tego, 
że jakikolwiek wybierze sobie zawód, i kiedy- 
kolwiek danem mu będzie przystąpić do jego 
wykonywania, musi s'ę przygotować do niego 
z powagą i gruntownością, że w niej nigdy 
przesadzić nia może, że nie wolno mu być po- 
łowicznym i powierzchownym, że jedyną jego 
ambicyą ma być odtąd, aby zadowolnić same- 
go siebie, aby do każdej pracy zabierał się z 
zapałem i z poświęceniem wszystkich sił, i aby 
wychodziła z jego rąk skończona, bez skazy i 
zarzutu, aby mówiła sama za siebie. Powinni 
go także w domu nauczyć cenić szczęście pro- 
stego życia, obchodzenia sią małem i powścią- 
gania zachceń, powinni go przygotować do tru- 
dów, niewygód, niedostatków, do ofiarności z 
siebie dla ogółu, dla spraw, «tórym się oddaje, 
dla idei, której ma służyć, do patrzenia w ży- 
cie ze zrozumieniem jego celów i z miłością, 
odwagą i powagą. l 

Dii który synowi tak uformuje cha- 
rakter i takie da mu podstawy poglądu na 
świat, może go śmiało postawić u każdego ro- 
gu ulio życia, a choóby tam niewiedzieć jaki 
wiatr wiał mu około uszu, może być pewny, 
że chłopiec zakasze rękawy i spokojnie krzy- 
knie: „No, świesie! Weżmiemy się teraz za 
bary !*... 


Iaraelici w pracy produkoyjnej w Galicji. 


Zastanawiając się nad udziałem izraelitów 
w produkcyjnej i wogóle zawodowej pracy w 
Głalicyi, nie można stosunków pod tym wegię- 
dem omawiać w odniesieniu do całego kraju, a 
to dlatego, że podział ludności na zawody we- 
dług wyznania jest zupelnie inny w Galicyi 
zachodniej, a zupełnie inny we wschodniej, z 
tej przedewszystkiem przyczyny, iż kraj zea. 
chodni jest krajem prawie wyłącznie polsko- 
katolickim z małym stosunkowo procentem 
izraelitów, bo wynoszącym tylko 7'80/, zaś 
kraj wschodni jest polsko-ruskim z wcale po- 
każnym procentem izraelitów, wynossącym 
128'/,. 

Studyując tablice statystyczne, dotyczące 
podziału ludności prodnkcyjnej według wyznań, 
widzimy najoharakterystyczniejszy udział izra- 
elitów w grupie służby dochodzącej i zarobni- 
ków o zmiennem zajęciu. W Galicyi zacho- 
dniej, w której jak wspomniano, procent ży- 
dów jest bardzo mały, przecież wśród zarobni- 
ków o amiennem zajęciu stanowią oni 22:99/,, 
natomiast wśród służby dochodzącej stanowią 
tylko normalny procent 7:8% Najmniejszy 
procent samoistnie ozynnych izraelitów jest w 
rolnictwie, a mianowicie w Gralioyi zachodniej 
tylko 10/,, zaś we wschodniej 1'9%/,. W Gali- 
oyi wschodniej, oprócz w rolnictwie, tylko w 
armii czynnej procent izraelitów jest riższy 
od 10%/,, natomiast niżej 10%, w Galicyi za- 
chodniej reprezentują izraelici oprócz w rolni- 
ctwie i w armii również w przemyśle drze- 
wnym i w przemyśle wodnej komunikacyi. 
Natomiast w Głalioyi zachodniej są trzy grupy 
zawodowe, zaś we wschodniej jest 8 grup za- 
wodowych, w których izraelioi stanowią nie- 
tylko więcej nad */, samoistnych pracowników, 
lecz również więcej nad '/ą wszystkich praco- 
wników wogóle. 

I tak widzimy, że w Głalicyi zachodniej 
w przemyśle szynkarskim, gospodnim i wyrobu 
napojów wyskokowych z wszystkich samoist- 
nych przedsiętiorców 777 pro. jest żydów, a 
z wszystkich pracowników zatrudnionych w ou- 
dzych przedsiębiorstwach 61'9 pro, izraelitów. 
Następnie w pośredniotwie handlowem (faktor- 
stwie) stanowią żydzi w Głalicyi zachodniej 
z samoistnych 73'8 pro, ze wszystkich praco- 
wników wogóle 668 pro., zaś w sklepowym i 


z Samoistnych ze wszystkich 


metalowym 706 pro 56'9 pro. 
chemicznym 648 , 567 , 
drzewnym 567 , 528 , 
wyrobu artyku- 

łów spożyw. 63.4 , 538 , 
wyrobu napojów 

i przem. gosp- 

szynkarskim 93  , 74:8 , 
w handlu pienię- 

żnym i w tow. 

asekuracyjnych 936 , 912 , 
w przem. komun. 

wodnej D71 632 , 
w przedsięb. ko- 

munikacyjnyoh 

wogóle 899 , 853 , 


Charakterystyoznemi są oyfry, które do- 
tyozą tych zawodów, w których żydzi repre- 
zentują więcej niż Y, samoistnych przedsiębior- 
ców, zaś stanowią z ogółu pracowników pro- 
cent mały, ezyli zawodów, w których żydzi 
są w większości jako seamoistni kupcy lub 
przedsiębiorcy, a posługują się przeważnie per- 
sonalem chrześcijańskim. Interesvjące są te oy- 
fry przedewszystkiem w Głalicyi zachodniej. 
Oto widzimy, że stanowią tara żydzi 

w przemyśle metalowym wśród samoist- 
nych 56'6 pro., wśród pracowników 82 pro. 

w przemyśle wyrobu art. spożywczych 
wśród samoistnych 582 pro., wśród pracowni- 
ków 896 pro. 

w handlu pieniężnym i tow. asekurac. 
wśród samoistnych 81'4 pre., wśród pracowni- 
ków 298 pro. 

w przemyśle komunikacyi lądowych wśród 
samoistnych ©60'9 pro., wśród pracowników 
8'1 pro. 

W Galicyi wschodniej podobne stosunki 
panują w tych samych gałęziach pracy zawo- 
dowej, a oprócz nich także w rybołóstwie i 
zawodach umysłowych, w których wśród sa- 
moistnych pracowników widzimy 628 pro., zaś 
wśród wszystkich pracowników tego zawodu 
493 pro., z czego wynika, że w tym zawodzie 
największa część izraelitów używa personalu 
żydowskiego, zaś bardzo mała tylko część po- 
sługuje się personalem chrześcijańskim. 

Ogromnie wymownemi są, tak wsoho- 
dniej jak i zachodniej części kraju dotyoczą- 
ce, liczby izraelitów w biurokracyi państwowej, 
krajowej i gminnej. Oto widzimy, iġ w Galicyi 
wschodniej z ogółu urzędników publicznych 
reprezentują Żydzi 256 pro, a w zachodniej 
113 pro., natomiast wśród tych urzędników pu- 
blicznych, którzy stoją na samodzielnych sta- 
nowiskach jest żydów we wschodniej Galicyi 
66'7 pro, a w zachodniej 419 pro. 


Fortele siłaczy. . 


Przed piętnastu laty występowała w teatrze 
Ronachera w Wiedniu z niesłychanem powodze- 
niem pewna kobieta, zwana „magnesem z Georgii*, 
Była ona żoną angielskiego siłacza Stellinga, Mimo 
wiotkiej postaci, pani Anna Stellingowa mocowała 
się z najsilniejszymi mężczyznami i pokonywała 
ich z największą łatwością. Wszystkie zaś jej zwy- 
cięstwa polegały na fortelach, dziś już ogólnie 
znany ch. 

Fizyka poucza nas o rozmaitych przyrządach, 
za pomocą których można przy małym wysiłku 
podnosić ogromne ciężary. Takim przyrządem jest 
między innemi np, dźwignia. Sztuku pani Stellin- 
gowej polegała właśnie na improwirowaniu tych 
przyrządów. Rozpoczynając walkę z jakimkolwiek 
mężczyzną, który wyszedł z pośród publiczności 
na scenę celem wypróbowania aiły pani Btellingo- 
wej, wymagała ona, aby przeciwnik jej przyjął 
pewną określoną przez nią postawę, Dążyła ona 
bowiem do tego, aby punkt ciężkości mechaniczne- 
60 systemu, jaki miał powstać w walce między 
nią, a jej przeciwnikiem znajdował się na linii dla 
niej dogodnej. I tak wyprężywszy ramię i trzyma- 
jąc w jednaj ręce kij bilardowy, znajdujący się 
w położeniu pionowem, wymagała Stellingowa, aby 
kilku silnych mężczyzn parło kij w kierunku po- 
ziomym, podczas gdy ona w sposób niedostrzega|l- 
ny dla publiczności parła go do góry, zamiast, jak 
należało, przezwyciężyć opór przeciwników, kieru- 
jąc kij poziomo ku nim. Tym fortelem zdołała ona 
umiejętnie siłę, której miała przeciwdziałać, uni- 
cestwić, kierując przeważną jej część do góry. Po- 
zostałą część siły naporu, działającą w kierunku 
poziomym, mogła już wówczas łatwo przemódz. 
Widzimy więć, że fortel pani Stellingowej polegał 
na umiejętnem  przesuwani« punktu ciężkości 
i sprytnem rozpraszaniu siły, wywieranej przez 
przeciwnika, Inna, ogólny podziw wzbudzająca 
sztuka KBtellingowej, polegała na tem, iż nikt, trzy- 
mając ją za łokcie, nie mógł jej podnieść do góry, 
a to dzięki temu, że zręczna ta osóbka zdołała nie- 
znacznymi ruchami ramion wciąż przesuwać punkt 
oparcia, na którym oprzeóby się mogła siła męż- 
czyzny, usiłującego ją podnieść. Nie mając jednak 
punktu oparcia każda, choóby największa siła, o- 
gromnie maleje, lub całkiem znika, Co zaś do 
objawów tzw. „magnetyzowania*, to pani Btellin- 
gowa popisywała się jeszcze następującą sztuczką : 
Oto stała na estradzie przed małym chłopakiem 
i trzymała ręce swoje na jego poziomo wyciągnię- 
tych rękach; kierując zaś niemi, niepostrzeżenie 
uniemożliwiała stojącemu za chłopcem mężczyknie 
chwycić go dogodnie za łokcie i podnieść w górę. 
Temi i podobnemi fortelami i sposobikami Btellin- 
gowa odnosiła nadzwyczajne sBnkoesy, 

Za następcę Btellingowej uważać można pro- 
dukującego się obecnie w Stanach Zjednoczonych 
Toma Jacka, reprezentującego rodzaj odwrotnych 
Herkulesów, czyli antyberkulesów, Nie ma siłacza, 
który byłby w stanie podnieść stojącego przad nim 
Jack'a lub obalić go tak, iżby się plecyma całkiem 
dotykał ziemi. Otóż ten niezwyciężony antyherku- 
les posługuje się w walce w sposób niesłychanie 
zręczny tym samym fortelem, co Stellingowa, mia- 
nowicie: uniemożliwia swemu przeciwnikowi gna- 
lezienie dogodnego punktu oparcia. Impressario 
Jacka, chcąc całą sprawę otoczyć wielką tajemni- 
czością, twierdzi, iż amerykański antyherkules sztuki 
swej nauczył się gdzieś w głębi Indyi, 

Bardzo oryginalną atrakcyą była w Ameryce 
przed sześciu laty walka między człowiekiem a 
lwem. Stałym zwycięzcą w tej walce był Niemiec, 
niejaki Jerzy Sandow Nie wolno mu było posła- 
giwać się ani sztyletem, ani inną bronią. Dlatego 
też postanowiono, aby i lew wystąpił do walki w 
munsztuku i z rękawicami na łapach. Po długich 
godsinach znojnej pracy zdołano wreszcie lwa u- 
brać. Lew ważył 6'/, centnarów, Sandow zaś 140 
kgr. Sandow ten zjawił się w lwiej klatce w zwy- 
kłem trykotowem ubraniu. 

Zaraz na początku walki przerwał lew jedną 
z tylnych swych łap, żle przymocowaną rękawicę, 
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Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną pooztą bəz dollozenia prowizyl. 


dow krótko z lwem się załatwił. Zgiął się tak, 
gdy lew mu wskoczył na szerokie bary, chwycił 
go za paszczę i rzncił go przez głową swą na zie- 
mię tak gilnie, że król pustyni przez pewien czas 
leżał bez ruchu. Gdy wyszedł z klatki, publiczność 
grzmiącymi oklaskami wyraziła swój zachwyt nie- 
mieckiema Samsonowi. 

Z pośród różnych forteli, używanych w walce, 
japońska sztuka „Jitau* jest najrzetelniejszą. Jest 
to walka, polegającą na korzystaniu z doświad- 
czeń anatomicznych. Każdy sapewne wie, jak go 
nieraz mocno zaboli, gdy łokciami przypadkiem 
uderzy sią o twardy przedmiot, W takim wypadku 
niezwykły ból pochodzi stąd, że uderzeniem wstrzą- 
śnięto nerw, który znajduje się tuż nad kością. 
Otóż w walce można ła wo wyzyskać ten punkt 
bolesny na łokciach. Ciało nasze posiada wielo 
takich czułych punktów; kto je dobrze zna i zrę- 
cznie z nich umie korzystać, może pobić zupełnie 
najsilniejszego nawet atletę. 

Pewną odmianą sportu „Jitsu“ jest sport, 
zwany „Knatsu”, czyli „budzenie zmarłych do ży- 
cia*. Polega on na tem, ik najprzód uderza się w 
brzuch przeciwnika tak skutecznie, iż pada on bez 
przytomności, a potem cuci się go mesując i wy- 
wołując w nim sztuczne oddychanie. 


| 


Mały feljeton. 


Różaniec. 
Mam różaniec misterny, w pestkach wiśni rżnięty— 
Na nim się w moim rodzie modliły matrony — — 
Przyniósł go starościnie ongi z ziemi świętej 
Jakiś mnich, na wędrówkę przez Boga natchniory.., 


Złotą klamrą, co kształt ma królewskiej korony, 
W nierozerwalną całość modlitewną spięty, 
Różaniec ten serdeczne tamował lamenty, 

Gdy po mężach rycerskich w łzach tonęły żony.. 


Na nim wówozas pokorne szeptały pacierze, 
Wtulając się żałobnie w klęczników kobierce 
I Bogu niosły w cichej, poddańczej ofierze 
Swoje bólem nabrzmiałe, kochające serce... 


Na nim się w długie modłącć jesienne wieczory 
W alkierzu, na kowane zamkniętym zawory, 
Wpatrzone w twarz męczeńską bladego Chrystusa, 
ky wiedziały oo grzech jest i co jest pokusa... 


Zdgisław Dębicki. 


KRONIKA. 


Lwów 30 grudnia, 

Mandat poselski do Sejmu złożył poseł dr. 
Stanisław Łazarski, adwokat w Wadowicach. Był 
on czynnym członkiem lewicy sejmowej. 

Galicyjska Kasa oszczędności ogłasza : 
Z powodu zaprowadzenia we Lwowie z dniem 1 go 
stycznia 1906 r. czasu Średnio europejskiego, ga- 
lioyjska Kasa oszezędności we Lwowie ustanawia 
dla publiczności następujące godziny urzędowe: I) 
w dziale wkładek i zwrotów od godziny 8 rano do 
godziny 1 popołudnin; II) w innych działach od 
godziny wpół do 9 rano do godziny 1 popołudniu. 

Mylna wiadomość pojawiła się w niektó. 
rych dziennikach tutejszych, a mianowicie jakoby 
radzca magistratu p. Ostrowski, który jest szefem 
I departamentu magistratu, objął kierownietwo de- 
partamentu IX na miejsce radzcy Hobgarskiego, 
który znów miał zająć miejsoe radzey Ostrowskie- 
go. Otóż wiadomość ta jest zupełnie nieprawdziwą. 

Konkursa rozpisują: Magistrat miastą 8ta- 
nisławowa na posadę ogrodnika micjskiege z ro-- 
ozną płacą 1.600 K. po..ieszkaniem i opałem, Po- 
dania do 1 lutego, — Magistrat miasta Rzeszowa 
na posadę asystenta budownictwa miejskiegc. Ro- 
czna płacz 1.800 K, Podania do 20 stycznia, 

W sprawie reformy wyborczej odbyło się 
wczoraj w Źółkwi zgromadzenie wyborców wielkiej 
własności okręgu Żółkiew - Rawa - Sokal, któremu 
przewodniczył marszałek sokalaki Wincenty Kraiń- 
ski. Wysłuchawazy sprawozdania poselskiego prof, 
dr. Stanisława Starzyńskiego i wyraziwszy mu je- 
dnogłośnie podziękowanie, uznanie i zaufanie, przyjęto 
jednomyślnie następującą rezolucyę: 

„Zgromadzenie uważa reformą wykorczą, o i'e 
ona byłaby opartą na dotychczas znanych zasa- 
dach, za bardzo niebezpieczną pod względem naro- 
dowym, politycznym i społecznym, 

Zgromadzenie wyraża przekonanie, że Koło 
polskie zgodzió się może tylko na taką reformę 
wyborczą, któraby była połączona ze zmianą kon- 
stytucyi w duchu znacznago rozszerzenia kompe- 
tencyi sejmów krajowych i przekształcenia ustroju 
państwa w kieranku autonomicznym, któraby przy- 
wróciła sejmom krajowym choć w części prawo 
obsyłania Rady państwa, a która nie narażałaby 
na szwank politycznej jedności kraju, jege intere- 
sów narodowych i pierwszorzędnych interesów spo- 
łecznych*. 

Drugi koncert muzyki polskiej odbędzie się 
w niedzielę 7 stycznia o godz. wpół do 6 po poł, 
w gali Sokoła, W wykonaniu programu wermą 
udział: panna Btefa Calvasówna, p. Teodor Bor- 
kowski, prof. Maurycy Wolfsthal, chór akademicki 
i orkiestre 16 p. p. pod batutą swego kapelmistrza, 

Koncert rozpocznie „Step“ Zygm. Noskow- 
skiego, poemat symfoniczny, znany z koncertów 
filharmonioznych. 

Następnie p. T. Borkowski odśpiewa prze- 
piękną balladę Bt, Moniuszki: „Trzech Badrysów *, 
z towarzyszeniem orkiestry, prof. Maurycy Wolf- 
sthal wykona Koncert skrzypcowy Wieniawskiego 
(D-mol) z orkiestrą, a panna Stefa Calvasównx od- 
śpiewa snereg pieśni Chopina, 

Koncert zakończy Chór akademicki pod ba- 
tutą dra Zdzisława Szczepańskiego wykonaniem pie- 
śni ludowych, opracowanych przez J. Galla i M, 
Świeżyńskiego. 

Ceny miejsc podobnie jak na pierwszym kon- 
cercie po 2 i 1 koronie; wstęp ma galę 50 hal. 
Bilety do nabycia w magazynie nut B. Połonie- 
ckiego. 

Ogromne powodzenie artystyczna i kasowe 
pierwszego koncertu będzie niezawodnie i drugiemu 
towarzyszyło, to też należy wcześnie pomyśleć o 
kupnie biletów. 

Szkoła pielęgnowania chorych. Fizyk miej- 
ski, dr. Legieżyński, nrządza w naszem mieście 
kurs nauki pielęgnowania chorych celem wyszko- 
lenia potrzebnych sił do obsługi chorych w szpi- 
talach i w domach prywatnych. Przypuszozane 
będą na kurs tylko osoby najnbożaze ze afer niż- 
szych, które po prostu Żyć z czego nie mają, a 
na podstawie takiego kursu znajdą skromne zaję- 
cie; publiczność zaś będzie mogła znaleść za nie: 
wielką zapłatą przydatne dozorczynie i dozorców 
chorych. Kursa takie wkrótce się rozpoczną i od 
bywać się będą kilka razy do roku. 

Składy gorącej wody. Zakłady miejskie, 
jak elektrownia i gazownia, produkują oodziennie 
bardzo dużo gorącej wody, którą się potem bez- 
użytecznie wylewa, Owóż powstał teraz projekt, 


aby porobić składy gorącej wody i wydawać ją 
bezpłatnie każdemu, kto się tylko po nią zgłosi, 
na kąpiele i szorowanie podłóg. Jeżeli projekt ten 
wejdzie w życie, to może przyczynić się wielce do 
wzmożenia czystości, A tem samem zdrowotności 
ludzi ubogich, mieszkających w pobliżu owych 
składów z gorącą wodą. 

Zdemaskowanie | ukaranie oszusta. Ła 
zarz Krężel z Ustrobny w powiecie krośnieńskim, 
który od kilku lat niepokoił Galioyę rozpaczliwe- 
mi wołaniami o ratunek w strasznej, nieuleczalnej 
chorobie, został skazany za oszustwo na trzy mie- 
Siące więzienia, okazało się bowiem, że to jest 
chłop zdrowy zupełnie, atylko symulował chorobę, 
aby wyzyskać ofiarność publiczną, Wszystkie 
pisma krakowskie i lwowskie ogłaszały jego odezwy 
do miłosierdzia publicznego, gdyż Krężel nadesłał 
poświadczenie urzędu gminnego, zaopatrzone pie- 
częciami gminy, iż istotnie jest on nieuleczalnie 
chory i znajduje się w ostatniej nędzy. Jek się 
okazało Krężel sam to poświadczenie napisał 
i ostemplował, gdyż był jakimś funkcyonaryuszem 
urzędu gminnego, więc miał łatwy do stampili do- 
stęp. Dziwi nas tylko, że nie znalazł się w Ustrobnej 
ani jeden człowiek, któryby ostrzegł publiczność 
przed tym osaustem. 

Kontrola sanitarna mamek. Na onegdajszem 
posiedzeniu stałej komisyi zdrowotnej miejskiej u- 
chwalono między innemi poruczyć lekarzom miej. 
skim badanie mamek i wydawanie im, w razie je- 
żeli są zdrowe i do pełnienia obowiązków karmi- 
cielek zupełnie zdolne, odpowiednich legit; macyj, 
Ma się rozumieć, że badanie wykonywane będzie 
tylko na specyalne życzenie służbodawców lub kan- 
dydatek na mamki. Nadto uchwalono na tem po- 


„mmzzygzeniu w odstępach dwumiesięcznych, zapomocą 


ublicznych ogłoszeń, ostrzegać rodziców niemowląt 

przed niebezpieczeństwami, wynikającemi z niedba- 
łego wyboru karmicielek. Ogłoszenia te będą dru- 
kowane po polsku, Po rusku i w żargonie Żydow- 
skim, celem ostrzegania także ubogiej ludności Ży- 
dowskiej. 

Kurs dla pisarzy gmin wiejskich przy Wy- 
dziale krajowym, dziesiąty z rzędu, otwartym zo- 
stanie 1 lutego 1906 roku. O warunkach przyjęcia 
dowiedzieć się można we właściwym Wydziale po- 
wiatowym, 18 którego też ręce wnosić należy po- 
dania o przyjąc!e. 

Rzadki jubileusz. Z Tyczyna pod Rzeszowem 
piszą: W miejscowości naszej, w dobrach ka, Ja- 
nusza Radziwiłła obchodzono niedawno uroczyście 
50 rocznicę nieskazitelnej, a uczciwej pracy p, Ju- 
liana Sicińskiego, prywatnego urzędnika tych dóbr, 
który mimo 70 r. życia cieszy się zdrowiem i po- 
zostaje na stanowisku. Po nabożeństwie podejmo- 
wał książę Radziwiłł sędziwego jubilata i liczne 
grono jego znajomych i przyjaciół wspaniałą ucztą 
w pałacu. W życzliwej przemowie dziękował jubi- 
latowi za jego tyloletnią, sumienną pracę, podnosił 
jego zasłagi i wręczył mu, jako dar pamiątkowy, 
tacę se srebra, ślicznej roboty, » odpowiednią de- 
dykacyą. ; 

y z tej pięknej i niezbyt często zda 
rzającej się uroczystości rozeszli Się, „w przekona- 
niu, że rzetelna i uczciwa prao» znajdzie zawsze 
uznanie ludzi szlachetnych. 

Poeta rosyjski Andrejew, głośny autor 
„Czerwonego śmiechu*, bawi obecnie w Berlinie, 
Opowiada on, że w sam czas uciekl z Moskwy, 
gdyż wkrótce po jego wyjeżdzie wpadła do Jego 
domu żandarmerya i polioya, otoczyła dom woj- 
skiem i przeprowadziła ścisłą rewizyę. Gdyby nie 
wyjechał, byłby się dostał do więzienia. j 

X. Arcybiskup Bilczewski, dbały wielce 
o los materyalny urzędników dóbr stołowych lać. 
lwowskiego arcybiskupstwa, oraz ich rodzin, ubsz- 
pieczył ich na wszystkie wypadki życia w krajo- 
wem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych we Lwowie, a to z prawami 
od 1 stycznia 1905, 

Ubezpieczenia podobnego dokonali w roku 
bieżącym w tem Towarzystwie także liczni inni 
głużbodawcy, jak n. p. Komitet o. k. Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie; Zdzisław hr. Tarnowski 
(urzędników z dóbr Dzików, Mokrzyszów i Sędzi- 
szów); JE. Andrzej hr. Potocki służbę lasową z dóbr 
krzeszowickich ; Związek Towarzystw sokolich swych 
nauczycieli gimnastyki; Wydział Rady powiatowej 
w Tarnobrzegu; hr. Branicki z Suchej i w. i. 

Wolne karty kolejowe. Ministerstwo kolei 
żelaznych przyznało pensyonowanym i prowizyo- 
nowanym dekretowym funkcyonaryuszom kolei pań- 
stwowych, jakoteż śonom i dzieciem, jełsli te 
z nimi razem mieszkają, lub pozostają na ich su- 
pełnem utrzymaniu, rocznie trzy karty wolnej jazdy 
na liniach austryackich kolei państwowych, Mini- 
aterstwo przysnało także wdowom po funkcyona- 
ryuszach i ich dzieciom dwie karty wolnej jazdy. 
Karty, które będą ważne tylko za okazaniem legi- 
tymacyi, wystawiać będzie ta dyrekcya, która wy- 
płaca emeryturę pensyoniście, 

Kawał polskiej ziemi przy Niborgu na Ma- 
zurach wykupił z rąk niemieckich rodak nasz, p. 
Kazimierz Łaski, syn p. Kazimierza Łaskiego ze 
Stawu, w Prusach Wsohodnich. 

' Zwrot niedoręczonych przez pocztę ple- 
niędzy. Otrzymaliśmy następujący list: „Czy uwie- 
rzyłby kto, że dziś na poczcie praktykuje się ten 
przepis, że jeżeli przekaz pieniężny nie zostanie 
z jakiegokolwiek powodu doręczony, to właściciel 
pieniędzy mnsi dopiero wnosić osobne, koroną 
ostemplowane podanie aż do Dyrekcyi poczt, gdyż 
inaczej pieniędzy swoich nie otrzyma. Znana pi- 
szącemu te slowa jest osoba, biedna, która tymi 
dniami chciała odebrać z poosty niedoręczone adre- 
satowi 10 koron, musiała najpierw błądzić po biu- 
rach pocztowych od Anasza do Kajfasza, a po 
wielu kłopotach z wynalezieniem właściwego biura, 
otrzymała wiadomość, że mnsi dopiero wnieść osgo- 
bne podanie na jedną koronę ostemplowane! Czyż 
to uchodzi, aby od 10 koron pobierać od biednych 
ludsi aż jedną koronę i aby to czyniła władza rzą- 
dowa? Nie dosyć na tem, że strata czasu jest z tem 
połączona, gdyż nim podanie zostanie załatwione, 
upłynie kilka tygodni, a pieniądz leży bez procentu, 
a czyż podanie nie kosztuje właściciela ?* 

W sprawie, którą autor listu porusza, zasię- 
gnęliśmy informacyi w Dyrekcyi poczt. Odpowie- 
dziano nam, że jeśli nadawca pieniędzy podał swój 
adres, to niedoręczone adresatowi z jakiejkolwiek 
przyczyny do siedmin dni pieniądze zostają na- 
dawcy z urzędu automatycznie zwrócone. Jeśli na- 
dawca nie podał swojego adresu, lub jeśli listonosz 
z jakiejś przyczyny nie mógł mu doręczyć pienię- 
dzy, w takim razie wystarczy, jeśli nadawca zgłosi 
się na pocztę, przedłoży recepis i w jakiś sposób 
wylegitymuje się, jż jest istotnie tym, za którego 
się podaje. Innych formalności nie potrzeba 
by odebrać swoje pieniądze. Zaś w wypadku, gdy 
nadawca zagubił recepis, W takim razie musi 
wnieść rzeczywiście ostemplowane podanie do Dy- 
rekoyi poczt. Podanie takie wnieść musi także i 
wtedy, gdy chce pieniądze swoje podjąć wcześniej, 
niż regulamin przewiduje, w Siedm dni po na- 
daniu. Sądzimy tedy, że w wypadku, którego do- 
tyczy nadesłana nam skarga, rajśó musiało jakieś 
nieporozumienie. 


Konkurs na stypendyum fundacyl matu- 
rzystów z r. 1882. Z komitetu, zarządzającego 
powyższą fundacyą, otrzymujemy następujące za- 
wiadomienie, odnośnie do ogłoszonego w pażdzier- 
niku 1905 r. konkursu na dwa stypendya po 400 
koron, Komitet przyznał rzeczone dwa stypendya 
celującym uczniom tutejszej politechniki, p. Roma- 
nowi Birówce, ałuchaczowi IV roku inżynieryi, po- 
święcającemu się pracy inżynierskiej na polu rol- 
nietwa (hydrotechnice i melioracyom) i p. Henry- 
kowi Szelidze, słnohaczowi IV. roku inżynieryi, 
zamierzającemu oddać się prywatnej praktyce in- 
żynierskiej w przemyśle, 

„Ponieważ na ręce komitetn wniesiono wiele 
podań i w roku bieżącym zgłosiło sią wielu kan- 
dydatów wybitnie uzdolnionych, przeto korzystając 
z tego, Że koledzy fundatorowie powyższego sty- 
pendyum pośpieszyli w ocenieniu wyników tegoro- 
cznego konkursu, nader ochotnie z wypłatą fundu- 
szów, nadał Komitet trzecie stypendyum w kwocie 
400 koron celującemu słuchaczowi III roku budo- 
wy maszyn panu Michałowi Wojtówowi, pragnące- 
mu oddać się na usługi przemysłu krajowego, a to 
w szczególnem uznaniu faktu, że kandydat już w 
czasie studyów technicznych oddaje się twardej 
pracy, mianowicie w fabryce maszym i odlewni 
księcia A. Lubomirskiego, w której pracował z po- 
czątku jako zwykły robotnik, następnie jako po- 
mocnik fabryczny, a wreszcie jako samodzielny 
rzemieślnik. 

„Wszyscy uwieńczeni kandydaci zobowiązali 
się zużytkować swe wiadomości dla podniesienia 
przemysłu i rolnictwa w kraju. 

„Nieuwzględnione w bieżącym 10ku podania 
z załącznikami mogą kandydaci podjąć do końca 
roku bieżącego codziennie o godzinie wpół do 11-ej 
rano u referenta i skarbnika komitetu dra Karola 
Czernego, adwokata we Lwowie, plac Bernardyński 
L 10 ipa. NN. 

Do powyższego komunikatu uwućsmy za od- 
powiedne dodać kilka uwag następujących: 

Jak wiadomo, powyższą stypendyjną funda- 
cyę powołali do życia jeszcze w roku 1902 dawni 
uczniowie gimnazynm Franciszka Józefa we Lwo- 
wie na zjeździe, urządzonym w dwudziestoletnią 
rocznicę (1882—1902) złożenia egzaminu dojrzało- 
ści, w myśli przyczynienia się do rozwoju krajowe- 
go przemysłu, rolnictwa, handlu lub techniki, z wy- 
kluczeniem zawodu ściśle urzędniczego, 

Piękna ta myśl poczęta w poczuciu patryoty- 
cznem i zamiarze podniesienia z nędzy kraju w po- 
wyższych kierunkach tak zaniedbanego, zmierzała 
w pierwszym rzędzie do urzeczywistnienia przeko- 
nania, że potrzeba nam na tych polach pracy sa- 
modzielnych pionierów i że ponadto koniecznem 
jest odwrócić oczy młodzieży naszej od karyery 
urzędniczej, zabezpieczającej tylko chleb codzienny 
bez wybitniejszego pożytku dla bogactwa krajowe- 
go i jego przyszłości — dla zrozumianego powsze- 
chnie dopiero teraz hasla uprzemysłowienia kraju. 

: Przoz trzy lata poprzednie wspomagał też ko- 
mitet fundacyjny stypendyami z tej fundacyi słu- 
chaczów politechniki, obecnie zaś stwarza dalsze 
trzy stypendya, dając tem przykład ścisłości w wy- 
konaniu raz powziętej patryotycznej myśli. Każdy, 
kto się interesuje dolą naszego kraja, przyklaśnie 
z całego serca intencyom fundatorów tak pięknie 
pomyślanej instytucyj: stypendyjnej, z drugi.j je- 
dnak strony wniknie równecześnie w główną myśl 
inicyatorów, wedle której chcieli dać przykład i 
pn: do zakładania podobnych fundacyi stypen- 

yjnych. Ileż bowiem wyrobiłoby sobie społeczeń- 

stwo tęgich pracowników na tak zaniedbanych ni- 
wach, jak przemysł, rolnictwo, handel i technika, 
gdyby kazdy zjazd koleżeński choćby jedno podo- 
bne stypendyum ufundował | 
jedno. 

Dowodem, jak społeczeństwo potrzebuje ta- 
kicb stypendyów i jak wzrosła RE do tej tak 
realnie w życie przez komitet wprowadzonej fan- 
dacyi stypendyjnej, o której mówimy, jest fakt, że 
z roku na rok zwiększa się liczba kandydatów, 
ubiegających się o rzeczone stypeudyum i Że w ro. 
ku bieżącym dzięki odpowiedniej gospodarce finan- 
sowej komitet zamiast ogłoszonych dwóch nadał 
trzy stypendya w uznaniu, Że zgłosiła się wielka 
ilość prawdziwi3 wybitnych zdolności i talentów. 

Myśli te polecamy do rozważenia uczestni- 
kom licznych u nag zjazdów koleżeńskich. Oby 
powyśszy przykład stworzył jak najwięcej podo- 
bnych fundacyi! 

` Z Petersburga donoszą, że podczas areszto- 
wań ludzi na barykadach policya stwierdziła, że 
są między aresztowanymi ludzie, którzy ani słowa 
nie umieją po rosyjsku. Policya utrzymuje, źe są 
to cudzoziemcy, zaangażowani przez komitet rowo- 
lucyjny do budowania barykad. 

Bankructwo wielkiej firmy handlowej. 
Z Bytomia na Szaląsku górnym donoszą, że zban- 
krutowała tam znana firma drzewna M, Schfitten- 
berg, która posiadała swe filie także w Galicji, 
między innemi w Siemianowicach. Pasywa jej wy- 
noszą półtora miliona marek, Między innemi za- 
angaźowane SĄ galicyjskie i bukowińskie firmy 
eksportowe, niektóre na kwotę od 40 do 50,000 
marek. 

Mszalians króla Belgów. Z Brukseli dono- 
szą, Ż6 król belgijski Leopold II. zawarł małżeń- 
atwo morganatyczne z wdową Vaugan, córką stró- 
ża, a siostrzenicą posła Bocyalistycznego Langen- 

ka. 
= Miejski magazyn przyborów dla chorych 
jak: termometrów, hegarów, gumowych poduszek i 
prześcieradeł eto. powstanie we Lwowie, jeżeli Ra 
da miejska zatwierdzi przedłożony jej w tym du- 
chu wniosek miejskiej komisyi zdrowotnej. Przy- 
bory te wypożyczanoby ubogim darmo, zamośniej 
powną opłatą, a zawsze pod odpowie- 
pielęgnującej chorego, za zwrot 
dmiotów. 
Zakłedu gradito ago dla 
słu we Lwowie wydaje po- 
Mał (50 gradaia b. r. książeczki wkładkowe 
z 8*/,, oprocentowaniem. ; , 

Temperatura dnia 28 grudnia o gods, Imej 
rano wynosia: w Galicyi sachodniej -|-1, we Lwo- 
wie —1, w Tarnopolu —4, w Czerniowcach —8, 
w Wiedniu 4-1, w Salcburgu — 8, w Gracu —b5, 
w Pradze 0, w Tryeście +5, w Abbazyi +8, 
w Baguzie +7, w Budapeszcie +4, w Berli- 
nie —1, w Hamburgu —1, w Monachium —$5, 
w Zurychu —5, w Genewie —3, W Lugano --1, 
w Anglii 4-4, w Paryżu 4-7, w Biarritz 411, 
w Nizzy 4+9, w północnych Włoszech 4-1, 
we Florencyi 4-b, w Rzymie +10, w Neapolu 
+9, w Palermo -L6, w Madrycie +5, Ad Sstok- 
holmie —8, w Petersburgu —12, w Wilnie —6, 
w Warszawie —, w Moskwie —, W Kijowie —2, 
w Odessie —2, w Serajewie 0, w  Belgra- 
dzie --B, w Bukareszcie —4, w Sofii --4, w Kon- 
stantynopolu -L8, w Atenach +10. (Temperatura 
według Ceolsiusza) 

Zmarli. W Rabce Anna Jasińska, żona admi- 
nistratora Nowej Reformy 

Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych 


Szym 5a 

dzialnością osoby, 

wypożyczonych prze 
Filia austr. 


inon, niedawno urządzone w Wiedniu, 


A w końcu jeszcze | P 
| teligentnym i sumiennym artystą, nie jego jednak 


PAŁEAŁĄD s dnia 81 gradnia 1905, 


we Lwowie przy ul. Piekarskiej, a p. Zofia Ober- | 


Alberta, 
Stan powietrza. T.o g.7 rano -|-1BR,w po), 
+ 4 R. Bar. 751. Spada. Pogoda. 
Z miłości. 
— O, jakże cierpię! Kocham, ale beznadziejnie.., 
wiem, że moją nie będziesz nigdy! 
— Ależ, panie... papa może się zgodzi... 
— Elo tem jestem przekonany, ale papa nie 
ma przecież ani grosza! 
Złośliwa. 
— Jak myślisz, Hełunin, czy Artur będzie mnie 
jeszcze kochał, jak się zestarzeję ? 
— Wkrótce się o tem przekonasz, 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Sprze- 
dana narzeczona* opera Fryd. Smetany. — W nie- 
dzielę o godz, w pół do 4-tej „Betleem polskie“ 
Łuc. Rydla, wieczorem „Rok 1905“, przegląd 
sceniczny w 12 częściach. — W poniedziałek po- 
południu „Zemsta“ Al. kr. Fredry, wieczorem 
„Sprzedana narzeczona", — We wtorek „Tosca,“ 
opera Pucciniego. — We Środę „Sprzedana narte- 
czona*. — We czwartek „Sawantki,* kom. w 5 a. 
Molièra. 

Filharmonia lwowska nam komunikuje : 
Tilly Koenen, której koncert odbędzie się w lwow- 
skiej Filharmonii w dniu 8go stycznia, należy dzi- 
siaj mimo młodego wieku do pierwszorzędnych 
gwiazd wokalnych w Eurie. W ciąga krótkiego 
czasu zdobyła sobie nietykko ogólną sympatyę mes 
lomanów, ale i podziw na'poważniejszych europoj- 
skich krytyków. Na jej cześć piszą utwory naj- 
więksi holenderscy pieśnia*se i poeci, których ona 
jest najwdzięczniejszą interpretatorką, a hajwięk- 
szą jej protektorką i wie/bicielką jej jest królowa 
Wilhelmina. Przypomiramy, żekoncerty Tilly Koe- 
były naj- 
więsszyum tryumfsm, jakie odniesiono wogóle na 
estradach w naddunajskiej stolicy. Krytycy wie- 
deńscy sadzą się na superlatywy, łącząc wyrazy 
podziwu i uznania z przyjęciem owacyjnem, jakie- 
go doznała wielka śpiewaczka ze strony publi- 
czności. 

Colosseum Hermanów. Od 1 do 15 sty- 
cznia: Amelia de Lagróze, największy fenomen 
świata. — Gabrielle Pagnerette, gwiazda Paryża — 
Fata morgana, wizye elektryczne, 10 wspaniałych 
atrakoyj. — W niedzielę iświęta 2 przedstawienia; 
o godz, 4 i 8. Bilety woześniej do nabycia w biu- 
rze dzienników Plohna. 


Literatura i sztuka. 


* Z opery. Wozoraj wznowiono „Sprzedaną 
narzeczonę* Smetany. Operę tę wystawiono kiedyś 
bardzo świetnie w teatrze hr, Skarbka ga dyrekcyi 
p. Hellera. Woezorajasze przedstawienie nie doszło 
do wyżyny, na której stało tamto. Zupełnie do- 
brymi byli tylko pani Bohusa i pan Floryański, 
chociaż: tego czaru, jakim nas wtedy darzyli, roz- 
winąć już teraz nie mogli. Pan Floryański zawsze 
jest jeszcze doskonałym przedstawicielem roli Jan- 
ka w tej operze, niezawodnie najlepszym wśród 
polskich śpiewaków, ale już nie ma tego potężne- 
go i dźwięcznego głosu, którym wtedy czarował 
słuchaczy. Najmniej czas pozostawił śladów na roli 
Marynki, wykonanej przez panią Bohuss. Śpiewa 
ją ona i dzisiaj bardzo dobrze i dużo w swą rolę 
wlewa poezyi. 

Co się tyczy roli swata, tej trzeciej głównej I 
partyi w tej operze, a którą wtedy Śpiewał u nas 
, Bogucki, to tym razem nie została una równie 
dobrze obsadzona. Pan Paszkowski jest bardzo in- 


Jest winą, że kazano mu śpiewać partyę dla niego 
stanowczo za niską, pisaną dla basa głębokiego 
(basso profundo), podczas gdy on ma głos basowy 
o charakterze barytonowym i o wiele lepiej trzy- 
ma się W partyach, pisanych dla niskich baryto- 
nów. Więc chociaż transponował swą rolę, nie 
mógł jej przecież podołać, a zwalczając trudności 
wokalne, nie mógł rozwinąć tego humoru i dowci- 
pu, -którego tak pelno w roli awata. 

' Nie dobrze także była obsadzoną rola dyre- 
ktora cyrku. Powierzono ją panu Kratochwilowi, 
który pomimo wszystkich wysiłków choreografi- 
cznych, wokalnych 1 humorystycznych, nie mógł 
nawet w przybliżeniu Srobió z tej roli czegoś tak 
niezrównanie doskonałego, jak to czynił p. Lelewicz, 

Za to dobrze wypadła rola Tomka, Pan Ma- 
lawski pod każdym względem oddał ją wybornie, 
jąkał się świetnie, ogromnie dażo rozwinął humo- 
ru, a Śpiewał bez zarzutu. Orkiestra i chóry trzy- 
mały się dobrze, mise en śCEÓne była odpowiednia, 
balet dość zajmujący, teatr prawie pełny. 


Y s. R, 
(zęść ekonomiczna, 
Wiedeń 28 grudnia. 

(2). Wszystkie targi pieniężne znajdowały 
się dziś pod wrażeniem wiadomości o tem, że 
rosyjskiemu ministrowi finansów udało się ulo- 
kować za granicą nową seryę Ó-procentowych 
weksli skarbowych w sumie 200 milionów ru- 
bli. Powodzenie tej transakoyi pomimo krwa- 
wych wypadków w Moskwie i w innych mia- 
stach rosyjskich wywarło bardzo dobroczynny 
wpływ na kurs 1osyjskich walorów państwo- 
wych. Ozteroprocentowa renta podniosła się o 
2'/,, z 80 na 82, 4'/,-procentowa o 10/,, z 89.90 
na 90.90. Jakkolwiek bowiem z całej tej trane- 
akoyi otrzyma rząd petersburski tylko niespeł- 
na 5O milionów rubli gotówką — reszte pójdzie 
na wykupno starych weksli, płatnych w lutym 
1906 — to jednak uniknie konieczności zacią- 
gnięcia pożyczki pod byle jakimi nawet naj- 
bardziej upokarzającym! warunkami, lecz bę- 
dzie mógł przeczekać, aż w kraju nastanie u- 
spokojenie. Teraźżniejsza zaś sytuacya jest tego 
rodzaju, że wogóle niewiadomo, czy udałoby 
się rządowi rosyjskiemu ulokować nową partyę 
renty choćby po 75 za 100. 

Na tutejszej giełdzie była dziś zwyżka 
na całej linii. Fodsycały ją nietylko korzystne 
doniesienia z Węgier, ale także pogłoski, że 
austryacki Zakład kredytowy dla handlu i 
przemysłu zamierza podwyższyć swój kapitał 
akcyjny o 20 milionów koron. Podobno zarząd 
tej instytucyi nowi się z myślą utworzenia filii 
w Londynie i Paryżu. 

Do Banku austro-węgierskiego napłynęło 
ostatnimi czasy dużo monet złotych rosyjskie- 
go stempla. Pochodzą one od osób uciekają- 
cych z Rosyi, które wymieniły je tu na pie- 
niądze austryackie i zagraniczne. 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra- 
kowie na Kleparzu dnia 28 grudnia 1906 roku.) — 
Na dzisiejszym targu brak było jakiegokolwiek o- 
kywienia, a chęć sprzedaży była wyższą, niż chęć 
kupna, wskutek czego udało się kupującym ceny 


nadesłali puństwo Fryderykowie Paulsowie z Wań- | cokolwiek obniżyć. W ogóle ilość tranaakoyj do- 
kowej 10 koron na Przytnlisko sierót Św. Józefa konanych była minimalną. 


MEBLE w wszystkich stylach 


' z Rosyi. Bt. Traczewski 


groch zwykły od 8:75—10*75, groch „Viotoria“ 


B 


a — Á z 
Bprzedawano: pszenicę białą od 840— j Rosyi. P, hr. Ledóchowski s Lipnicy. A, Pędracki 
tyńska z Nowego sioła 4 K. na Przytulisko Brata | 870 kor., czerwoną od 8'40—8*70, żyto od 7:60— | z Turki. 
7:20, jęczmień od 6:80—7'60, owies od 6:60—7'10, 


Z. Lewakowski z Borysławia, P. Łoba- 
czewski z Zagórza. H. Dąbicka z Borysławia. P, 
Komornicki ze Sckodnłcy. M. Maniewski z Bajko 


od 1150—1275, groch do siewu na paszę od| wiec. T. Jarosz z Rawy ruskiej. Dr. A, Iskrzycki 
0:00—00 00, wykę nową od 9:00—10:00, bobik od | z Sanoka, 


7:50—7 75, kukurndzę starą od 8'20—8'55, kuku- 
rudzę nową od 7:00—7'85, Cinquantino od 8:40— 
9'60, otręby pszenne od 600—5 265, otręby żytnie 
od 6:80—5:40, rzepak od 13'75—1425, Wszystko 
za 50 kilogramów. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU. 


(Depesze poranne). 

Kraków. Odbyło się tu zebranie posłów 
ludowych, należących do centrum ludowego w 
Sejmie i w parlamencie. Zebrało się 14 posłów 
i kilku redaktorów. Uchwalono popierać po- 
wszechne, równe, tajne prawo głosowania z 
przymusem wyborczym, możliwą ochroną inte- 
resów narodowych i z pluralnem prawem głosu 
dla ojców rodzin. Obecni na zebraniu redakto- 
rowie Wieńca, Psaczółki, Prawdy, Postępu, Gage- 
ty niedzielnej i Związku chłopskiego zobowiązali 
się nie zwalczać wzajemnie, ale jednomyślnie 
popierać sprawę ludową i centrum ludowego. 

Ungvar. Świeżo mianowany starszy żupan, 
Bernard, złożył przysięgę, chociaż żaden z człon- 
ków wydziału munioypalnego się nie zjawił. 
Liczny tłum przed gmachem komitatowym 
rzucał przez otwarte okna do środka kulami 
ze Śniegu. 

Paryż. Rada ministeryalna uchwaliła, aże- 
by — wuhec rozdziału Kościoła od państwa — 
członkowie duokowieństwa nie brali udziału w 
oficyalnych przyjęciseh noworocznych. 

Madryt. Konferencya snarokkańska zbie 
rze się dnia 16 stycznia 1906 r. ve Algeciras. 

Wiedeń. Dziennik ustaw państwctwych o- 
głosi dziś wymianę not z dnia 18 b. m. w spia 
wie przedłużenia do dnia 28 lutego 1906 sto- 
sunków handlowych między Austro-Węgrami 
a Szwajcaryą. Równocześnie pojawi się rozpo- 
rządzenie rządu austryackiego, które na pod- 
stawie porozumienia z Węgrami utrzyma status 
quo dla importu towarów ze Szwajcaryi. 

Wittenberg. W fabryce dynamitu w Reiche- 
dorf nastąpił wybuch. 4 robotnicy zginęli, 2 są 
ciężko ranni. 


(Depesze popołudniowe). 

Kraków. Wydział wielki Kasy oszozędno- 
ści m. Krakowa odbył wczoraj posiedzenie i 
przyjął do wiadomości zamknięcie rachunkowe 
za I. półrocze b. r., wykazujące sumę wkładek 
w kwocie 84,832.333 koron i upoważnił dy- 
rekcyę do przygotowania projektu przebudowy 
i rozszerzenia gmachu Kasy. 

Docent dr. Stan. Horoszkiewicz wyjechał 
do Paryża i Berlina na studya nankowe w za- 
kresie medycyny i psychiatryi sądowej, otrzy- 
mawszy stypendyum instytucyi „Ozci i chleba“ 
w Paryżu fundacyi Kasparka. 

Przed zwyczajnym trybunałem pod prze- 
wodnicetwem wicepr. Pogorzelskiego rozpoczęła 


HOTEL FRANCUSKI 


Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwszoregdny hotel s komfortem ursądzony, pil- 
aneńska restawracya e pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu. 

Przyjechali dnia 80. grudnia, C. Minnicki z 
Waręża. J. Nagelberg z Konioszek. B. Schuchny s 
Wiednia. M. Kwiaśniewski z Drohobycza. N. Men- 
del z Wrocławia. J. Neumann z Rawy ruskiej, E. 
Mrozińscy z Mostów wielkich. J. Weltzowie s Za- 
leszczyk. O. Hausenbichl z Krechowic, L. Popiel 
ze Lwowa. J. Dzikowski x Wiednia, E. Wallischo- 
wie z Rożniatowa. 8. Zwolscy z Bryniec. J. Wy- 
goczański z Drohobycza. W. Balicka z Wykot, B 
Behmerwald i H. Kopeczyńska z Kopeczyniec. 


Madesłane. 


dnbryka ta Gie pooaodsi do Redakoyi, mie bierze też ona 
za nią na siebie Ładnej odpowiedsialności. 


DENTYSTA 


Dr. ADOLF WEISS 


w Wiedniu 


dotychczas I Brandstre ze 6, ordynuje obecnie I Graben 17. 


Zakład dra Eug. Piaseckiego 


vl. Trzeciego Maja I 2. 
Masaż swykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka 
lecznicza, ortopedya Nowe aparaty. 
Ordynacya od godziny 2 do * popołudniu. 


Skutek zdumiewający! — We wszystkich aptekach 


PATENTY 


ochronę marek i wzorów wszystkich 
——--. krajów wyrabia 
- M. GELEHAUS, 
Inżynier i zaprzysiężony rzecznik w sprawach pa- 
tentowych w Wiedniu, WII, Słebenesierngasse 7 
(napr 661w- o. k. urzędu patentowego). 
Rok założenia 1853. 


Dom bankowy 1 Kantor Rymiany 
AUGUST SCHELLENBERG 4,SYK . 


Lwów, Karola Ludwtka 1 
wypłaca kupony i wylosowane listy zastawne, pła- 
tne z końeem b. m, już od dnia dzisiejszego i po- 
leca do ciągnienia 2 stycznia 1906 
PROMESY 
na losy kredytowe z r. 1858 po Koron 17.— 
Główna wygrana K. 300.000. 
Wydawnictwo gazety lusowań nNadsieja“, 
3a | zc E 
Wledeń 30 grudnia. (Giełda towarowa). 
Cukier 18:40—1]18'50, 19'70—19'80. — Spirytus 


36'40—B86'80. — Nafta galicyjska bez zmiany. 


Berlin 30 grudnia. (Zamknięcie giełdy), 


(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 84:50. Spirytus 00-00. 


Paryż 30 grudnia. (Zamknięcie giełdy), 


się dziś rozprawa przeciw wyrobnikowi Ferdy- | Trzyprocentowa renta 00'00 (exclusive kupon). 
nandowi Zembatemu i trzem współobwinionym | Mąka („Fleur de Paris“) 8085. i 


o zbrodnię gwałtu publioznego, spełnionego na 
osobach urzędników policyjnych dr. Tomasika, 
dr. Stycznia i kanoelisty Sokołowskiego w oza- 


Frankfurt 80 grudnia. (Giełda zagrani- 


ozna). Kredyty austryackie 218'60. Koleje pań- 
stwowe 000*00 exclusive kupon. Alpiny 000'00. 


sie pochodu partyi socyalno-demokratycznej w Disconto 18910. — Laura 00000. 


dniu 6 listopada br. Oprócz czterech obwinio- 


Budapeszt 30 grudnia. (Giełda zbożowa). 


nych o gwałt publiczny, zasiadają na ławie | (Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 


oskarżonych jeszcze inne cztery csoby, obwi- 
nione 5 zbrodnię oszustwa, zarzuconą im z po- 
wodu zeznań w śledztwie, wedle których Zem- 
baty nie brał udziału, ani w ówczesnem zgro- 
madzeniu partyi, ani w pochodzie. Wedle aktu 
oskarżenia komisarz dr. Tomasik wskutek pobi- 


nica na kwiecień 17:10 —17'14, na październik 


16'74—16'76; żyto na kwiecień 14-10—14'18; 
owies na kwiecień 1426—14'28; knkurudza na 
maj 1906 r. 18:68—18'60. — Rzepak na sier- 
dień 27:20—27'40. — Oferty na pszenicę: sla- 
be. — Ohęó kupna : rezerwowana. -- Usposo- 


cia odniósł cztery rany na głowie, z których | bienie: spokojne. — Pogoda: wilgoć. 


jedna stanowi ciężkie obrażenie ciała ; dr. Sty- 
czeń ma ranę na głowie. 

Z pomiędzy czterech obwinionych o gwałt 
publiczny, trzej t. j. Zembaty, Kuśnierkiewicz 
i Konopozyński wypierają się zarzuconych im 


renta koronowa 85 70, 


= Glełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 80 grudnia. 


Marki 117:72, renta majowa 90-85, węgierska 
akcye: austr. zakl. kredyt. 


w akcie oskarżenia czynów, a tylko czwarty, | 681'26, węg. zakł, kred. 795 00, anglobanku 817.50, 
21 letni Wład. Ingling, przyznaje się do pohnię- | union banka 568.00, baukyereinu 567.00, łanderbankv 
cia soyzorykiem dra Tomasika w nogę. Na | 48826, kolei państw. 8667:25, lombardy 12425, akcye 


pytanie trybunału odpowiada obwiniony, że 
uczynił to dla obrony sztandaru, o czem mó- 
wiono na zebraniu. 


kolei Elbethal 449-00, fabryki broni 000 00, tyto. 
niowe 000 00 alpiny 517 60, Rima Maranyi 518 50, 
prag. Tow. żel. 2540 00, lcsy tureckie 146.00, ruble 


Przewodniczący zwraca uwagę obwinione-| 251 75. Usposobienie: silne, 


go, że dr. Tomasik sztandaru nie „ruszał; więc 
dlaczego pchnął go nożem. Obwiniony nie da- 
je na to odpowiedzi. i i 

Wszyscy obwinieni o fałszywe zeznania 
co do Zembatego podtrzymują je. O godzinie 
1412 w południe zarządzono przerwę rog- 
prawy. 

Petersburg  Dotychozasowy minister spra- 
wiedliwości Manuchin powołany został do rady 
państwa, a senator Akimotow mianowany mi- 
nistrem sprawiedliwości. 

Dijon. Zmarła tu wdowa Grandier gapi- 
sała miastu Dijon cały swój majątek, wyno- 
szący 25 milionów franków. Większa część ma 
być użyta na szpitale. 

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą z 
Tokio, że wśród ludności prowincyi północnych 
klęska głodowa jest bardzo znaczna. Obliczają, 
że 8 miliony ludzi jest nią dotkniętych. Oba- 
wiają się, że więcej ludzi przytem zgnie, niż 
na wojnie. Rząd z powodu fałszywej dumy ną- 
rodowej nie chce przyznać ogromu klęski, nie 
chce apelować do zagranicy. 

Berlin. Według prywatnych wiadomości 
z Warszawy, komunikacya z zagranicą jest 
jeszcze przerwana z powodu uszkodzenia linii 
między Warszawą a Skierniewicami. 

Wozoraj wieczorem żołnierze bez oporu 
usunęli kilka barykad, przyczem dali 6 salw ; 
nikogo jednak nie zabili. 

Wiedeń. Były jena ob dyrektor poczt i 

koyi Neubauer umart, 
a Enyi Jak donoszą z Hennebont (dep. 
Morbihan), rozlało się tam 12 000 kilogramów 
stali roztopionej, przyczem trzej robotnicy zgi- 
nęli, a wielu się poparzyło. 
| an 
HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 30 grudnia. Ke. J. Sapie- 
żyna x Biłki. Hr. W. Młodecki z Monasterzysk. 
Hr. J. Tyszkiewicz Z Krakowa. K. Romański z 
Hrusiatycz, L. Kalmau z Londynu. W. Długosz z 
Borysławia. J. QGnoiński z Cieszanowa. W. Gnie- 
woss z Kontów. Z. Mochnacki z Toustoługa. J. 
Załeska z Podola. M. Douglas i O. Kaczanowska 
z Kijowa. J, Dobrowolski z Odessy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ, 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 80 grudnia. Książę Puzyna 
z Telacze. W. br. Wasilko z Żadowa. P. br. Btecki 
z Odessy. P. Prok} 


Lwów 29 grudnia. (Z izby handlowej). 

Obliczenie w walucie koronowej, 

Akcye ra sstukę: Kolej gal. Karola Ludwika pe 
300 Koron —.— do —,—. Kolej Lwowsko-Osorn.-Janke 
po 400 kor. 680.—- do 586 —. Banku hipotecznego pc 
100 złr. B5200 do 663.00, Akcye garbarni w Ravszowia 
po 400 kor. —— do —'— "Tow. budowy wagonów 
w Bsanoku po 509 koron — 80" Banku dl» bandit 
i prsemyslu po 400 k. do 260—. 

Listy zastawne « 100 R.: Banka hipot. galio 
6 proc. los, w 60 lat, s 10 proc. prem, t1150 do 000.00. 
d pół proo. los w 50 lat 1006) do 101'8), 4 ,; oo. loe 
w 60 lat 886) do 90'22 Banku kraj. 4 i pół pr , los w 
5i lat 100.75 do 101.45 Banku kraj. 4 proc, los w 57 la. 
50-00 do 98.70 Tow. kred, Gal. siemskie 4 proo. (I emi- 
sya) 29 09 do O00'(Q, 4 proc. los w 41 i pół la:'ach 99°00 
do 00.00 4 proc. los w 56 lat 9880 do 9950. 

Obligi za 100 K.: Gal. fand. prop nacyjnego 4 pro 
99.60— 14 80 Bukowińskiego fund. prop. 5 proc. 102.80 
do- .—. Komun. Banku kraj. 4 i pół proc. (Siej ensisyi) 
000.00—101.50. Komun. Banku kraj. (4«j em.) 98.80 do 
10.20. Kolejowe lokalne Bankn krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 88.70do 100.20. Pażyczki kraj s rokn 1878 
41/, pro, —.— do —.—. 4 proc, z 1898 r. 93.00 99.70 
miasta Lwowa 4 proc. po 300 koron 878) do 98C0 
41/,9/9 po 200 koron 100.50 do 101.9). 


Ruch poolągów kolejowych. 
ważny od 1 maja 1905 wedi czasu środkowo - europej- 
skiego. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: 28.31", 1.30, 8.40*. 6.00, 8,50, 6.25, 8,60% 

Z Rzeszowa: 10.35, 

Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.66. 

Dy eye na Podsamose: 8.18, 7.06, 11.86, 6,16, 

Z Ozserniowiec: 12.20*. 1.40, 6.10, 6.46, 0.10% 

Z Kołomyi: 10.0b. 

Z Stanisławowa 8.05. 

Z Rawy i Sokala: 7.50. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.82. 

Z Sembora : 8.15, 1.60, 9.20. 

Z Łuwoosnego 7-29, 11:45, 10:50* 

Z Tuohli 8'45 (oë 1|3 do 809), 

Z Bełsca 5:00. 

Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: 12.48*, 8.25, 2.80, 4.15", 8.55, 6.85%, 11.00* 
Do Rzeszowa: 4.10. 

Do Podwołoczysk s dw. głów.: 8.00, 6.50, 10:56, 9.00%, 

11.05*; s Podzamcza : 2.013, 6.48, 11.15, 9.28%, 11.24*. 

Do Ozerniowiec: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40. 

Do Btryja: 11.10*. 

Do Rawy i Sokala: 7.80*. 

Do Jaworowz: 6.55, 5.58. 

Do Sambora : 9.00, 4.30, 10.65*. 

Do Kołomyi i Żydaczowa: 5.50. 

Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05*% (od 1/5 do Bi'|8) 

Do Ławoocznego 7.80, 2.65, 6.26%, 

Do Bełzca 11.10. 
| Uwaga. Pociągi pośpiwesne drukowane są literami 
| tłustemi; pociągi noone oznaczone są gwiazdkę. Pore 
i mocza liczy się od gods. 8 wiaczór do bB min. 59 rene. 


Materye na meble, materace, 


Spółka tapicerów lwowskie 
kołdry, portyery, dywany j 


Jagiellońska 3. 


TAPETY 


Kompletne urządzenia — Materyały tapioerskle 
Wszelkie roboty obejmuje w mieście | na prowinoyl. 


bes. si 


_ Waaki szycia 


f 


d 


PRZEGLĄD s dnia 81 grudnia 2903, 


śm śś śe M 
Pierńcienki 
| zaręczynowe, obrączki, 


3258098990003980090900363 


z Drebne ogłoszenia. 


Wyborny miód deserowy karacyjny 
po 6 or. „rarytas* miodoborów po 6 kor. 
6' hal, sa 6 klgr. franco, Miód w pla- 
|strach 1 kig. 2 kor. Własna pasieka. Za 
bluszarki uwricam po 80 hal. Broszurki 
o miodsie darmo, Korzeniewicz em. 
nencz fwanezany. > 

Witla s ogrodem urządzona z komfor- 
em se wszystkiemi możliwemi wygoda- 
mi do sprzedania. 12 wolnych lat. Po- 
trzebna gotówka 14.000 guldenów. Wia- 
domość Biuro Dzienników Plohna Lwów. 

Miemka ro owita udsiela lekcyi, va- 
runki przystępne. Akademicka $8, II. p. 
na lewo. Św. 

Syriusz Lwów, ul. Trzeciego Ma- 
ja s. Kawy palone surowe i herbaty. Oe- 
ny przystępn-. 

3 pszozelny patoka, deserowy, 
Miód lipouvwy s własnej pasieki 
|-ysyłam w blassankach © kg. sa 5 kor. 
pod gwarancyę Israel Schachter w 


|Podhajcach. 
Kto chce mids grana ro 


jednym kawałka niech się ząłosi pisem- 
nie pod adresem: Agencya handio- 
wa w Tłumaczu, 


Leśniczy lat 28, 


energiczny, posiadający B8-lstnią prakty- 
kę lasową poszukuje posady. Pod „,l.Ge 
$śnik'' poste-reatante Rudki. 


Trokary, 


|+puszcsadła, nożyce dla bydła poleca FF. 
'Chladek sandei wyrobów żeleszn:yOh, me- 
zalowych Lwów, Rynek 45, 


Już 


-|paiaeszły najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczać 
można u 


Alojzego Hiutbnera 


we Lwowie, Rynek 38. 


Najsziachetniejsze herceńskie 
kanarki 
najlepsze śpiewaki i kanar- 
ki do ros łodu; gatunek głę- 
bokogłosowych Seifert i 
Trute z pięknymi t nami 
tsw. Hohlrolle, Hohlscborkei, 
Klingelknorra, Tiet-Pfeifen s 
dłagotrsważym i boga ym w 
urosmaicenie śpiewem Sam 
ce po 10, 12, 16 koron, Sae 
mice od 2—4 kor. Wysyłka 
sa zaliczką. Cenniki gratis. 
Friedrich Sauer Graslitz. 


CZAS 


ZAŁOŻONY W ROKU 1848. 
DWA WYDANIA CODZIENNIE 


ZNIŻA PRENUMERATĘ 


ABONAMENT od 1 STYCZNIA 1906 ROKU 
WYNOSIC BĘDZIE: 


szpilki ślubne, srebro stółowe 
(Urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kacon oraz wszelkie biżuterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski, 


WWYVYvVW 


Gramophon salonowy, prawie nowy 
z 16 płytami sa 46 zł. do sprzeda-ia. 


J. Dąbrowski | : ł 
Hetmańska 4. Lwów. umay ul. Zielona 1. 48B I. piętro drzwi 


ES. 


Molla proszki Seidlickie są niesrów. środkiem przeciw wszyst. choro: 
bom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi 

“= Fatszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TR 
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2 


Wodka francuska i-s6l:Molla. 
Wódka franczsua | sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, sgcre- 
gólnie jako ŚP 'ak nimizrsujący do wsierania przeciw rwaniu w członkach iinnym 


przy] om powstałym skutkiem sasiębienia, działa wsmaocniająco na mięśnie, 
nerwy. — Oena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90. 


y% Glówna wysyłka: Aptekars A. Moll, o. k. nadw. dost. 
Wiedeń I, Tuehlauben 9. 
SKŁADY we Lwowie w aptekach: Jakób Beiier, J. Piepes Poracyński, A, Ehr- 


fite, rycerskie, gudzy, szpinki, ka- 
rabele w wielkim wyborze 


W KRAKOWIE: 


Miesięcznie Kwartalnie Roeznia 


Koron 250 Koron 7'50 Koron 30-— 


Odnoszecie de dom* dwukrotne 50 halerzy (przedtem 60 halerzy). 
PRENUMERATA PRZEDTEM WYNOSIŁA 
Micsięcznie Koron 860, Kwartalnie Koron 10 — Rocznie Koron 40 — 
Tp I 
POCZTĄ: 
JEDNOBAZOWO 
Miesięcznie K, 3—, Kwart lnis K. 9'—, Roczn'e K. 36:— 
DWUBAZOWO 
Miesięcznie K. 3'60, Kwartalnie K. 10-50, Rocznie K 42— 


PRENUMERATA PRZEDTEM WYNOSIŁA: 
Miesięcznie Koron 5 —, K=artalnie Koron 12:—, Roc: nie Koron 48 — 


bar, J. Wewiórski, Sinon Hay, aptekarz, En gros: St. Markiewicz, Musiało- 
wios i Janik, O. T. 
-a | 


Winoklera Syn, .ibert Szkowron. 


Numer pojedyńczy wieczorny 10 h. (Przedtem 20 h.). poranny 
4. h. Z Przesyłką pocztową poranny 6 h., wieczorny 12 h. 
(Przedtem 24 h.). 


zd 


Pzządowo c uprawniona 


Fabryka wód mineralny stengen i specyaln, leczniczych G 


pod Arma 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


św, Gertrudy 1. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po- 
lecone przes to Towarsystwo 


Wody Mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bllłńskiej, Gieshlbe 
lerzkiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kis» 
alngen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, 


Maszyny do szycia i hafta 
jeca 
od 83 lat ay P. T, Publiosne=sci 


Skad maszyn reta Twaniekiego 


wów, — Hotel George'a. 


haftu udsiela firma bezpłatnie — agon- 
tów nia wysyła, — Oenniki darmo i opłatnie, 


5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor. 


Towarzystwo domowych robót pończo» 
szkowych. Pos.nkujemy osób płci obojga do ro- 


E A Dost. ©. k. kliniki ekui. we Lwowie 
f Bogumił Pirkel 


optyk-mechanik Akademioka 6. 


w Krakowie, ul. 


cy bót kotowych na naszej maszynie. Prosta i ||Poleca no najtańnsych cenach lornetki ` : 
Yi A ; aro U RA a aty k AE polowe, owikiery, ‘okulary ze kwaśną, oras Normaine wody mineralne, z Przepis oz Jawo skiego. | 
| r Wiadomości przygotowawoze sbyteosne. Odległość |szkłeni frarouskiemi i wszelkie inne arty- Sprzedaż cząstkowa w aptekach  droguerpach.- Cenniki na żądanie franco. 
ez". : niema wpływu. sprzedajemy roboty, uły optycsne. Załatwia zlecenia s pro- 
4 MAK wineyi. Zakłada dzwonki elektryczne, be- Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, 


lefony, gromochrony itp. 


Tow. domowych robót pończoszkowych, 
THOM. H WHKITTICK i Sp. 


j 
w 


Hailcka 5. 
Praga, Petrske namesti 7 — 597. z 


=—— ia Eia sz 2755 - i 
j OLZA : Witrażów, Oszkleń artyst 
00090 iiaiai s Só ŚR) Krakowski Zakła I Fabryka Mozaiki Szklanej 
©% “Seset „| Prof. WŁ Ekielskii Antoni Tuch 


Filia c, k. uprz. austryackiego 
Zakładu kredytowego 
dla 


handlu i przemysłu we Lwowie 
wydaje począwszy od 30 grudnia b. r. 


Wolska 36. Telefon 137. 


Premiowany medalem srebrnym na wysiawie wszechAwiatowaj w Rt. Louis w 1904 


rocku i wielu innych. 
SPECYALNOSO! OKNA :OŚCIELNE SPECYALNOSC! 
wykonane w szkle katedrs.nem oprawnem w ołów malowane i wypal:ne w ogniu 
CENNIK. 

I. 1. Oszkienie artyatyczne według rysunku geometryczne- 
go, sa 1 m? od koron 

3. Oszklenie artystyczne jak wyżej s frysami do okoła, 
za | m? od heron 

8. Qszkienie artystyczne jak wyżej, s malowanemi frysa- 
mi do ckuża za i m? vi koron x 

å o s artystyczne dywanowe malowane, sa I m? 

oron 

5. Oszkienie artystyczne „dywanowe malowane w środku 
medalion z w nkiem Św. Pańskich z dowo nym wybo- 
rem sa ! m7 koron 

IL 1. Witraże figuralne a wiserunkiom Świętych w nataral- 

nej wielkości w obramieniu architektonicsnem, sa | m? 


koron : 

2. Witraże liguralne s wiseruvkiem Świętych w nadnatu- 
ralnej wielkości w obramieuiu architektonicznem, aa 1 
m! keron 


20'-— do 40— 
85-— do 60— 


w 


40— do 70— 


DOM ZDROWIA 60—do 100*—. 


Dn Soleckiego Kazimierza 


Lwów, ul. Hausnera I. 11. 
Nr. Telefonu 878. 
Adres dla depesz: San"toryum Sole- 


130 — 


książeczki wkładkowe 
z 3%, oprocentowaniem 


160:— 


200 — 


3 cki, Lwów. 8. Witraże figuralne o kiiku postaciach (grupy), sa 1 m: 
Na żądanie wypłaca kwoty do 5000 ko- Przyjmuje chorych ciągłej, tro- od koron go y 250— do 509:— 
R | dami | kaiażócjke b skliwej opieki lekarza potrze- 4. Witraże liguralne o kilku polach, lub medalionach 
ron jednego ania 1 na jedną KSlążeczkę bez bujących na stały pobyt celem s bogatą komposycyą figurainą sa 1 m? od koron 800— do 800: — 


Przy wykonaniu witrażów, lub oszkleń w stylu barokowym lub rococo dolicza się 
do powyższych cen 26 proc. 

Ceny rozumieją się loco Kraków bes osadsenia i konstrukcyi żelaznej. 

Zakład podejmuje się wszelkich prac wchodzących w zakra« oszkleń artysty- 

esnych we wszystkich styl:ch. jak: plafony. przeświecające tarcze ze- 

garowe itp., jak rówcież mozalka witrażowa i prawdziwa. 


Loterya Gwiazdkowa 


1500 wygranych, 
wartość 50.000 koron 


3 główne wygrane w wartości 25.000, 
5000 i 1900 koron będą na żądanie w 
gotówce wypłacone. 


Los kosztuje I Koronę. Można nabywać wa wazyst- 
kich trafkach. Ciągnienie 4 stycznia 1906. 


PRZYJACIEL DZIEĆ 


PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 
NAUCE I ROZRYWCE MŁODZIEŻY PO- 
ŚWIĘCONE. 
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Znacznie rozszerzona i zmodernizowana 


FABRYKA MASZYN 
i odlewarnia żelaza 


E. BREDTA i Ski w Ottynii 


wyrabia 


W oddziale I. Budowa maszyn: 


wypowiedzenia. leczenia wszelkiego rodzaju cho- 
rób z wyjątkiem zakaźnych i 


umysłowych. 


f 
Re 
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W osęś'i literackiej zawiera: 
opowiadania historyczne i z podróży, 
powieści, wiersze, 
komedyjki, pogadanki naukowe, zadania 
różne rebusy i t. p. 


wszystko to w formie odpowiedniej dla umysłów 
młodocianych. 
PREMIUM NA ROK 1906: 


Bezpłatnie 12 tomów powieści 


czyli książka co miesiąc. 
Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej cprawie. 


Prenumerata wynosi: 


Kwartalnie 4,80, rocznie 19 k. 20 h. wraz 
z przesyłką poczt. 
EkapedycyA: 


Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż 
Hausmana 9. 


Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu. 
Pompy i urządzenia pompowe. 
W oddziale I, b. Budowa maszyn rolniczych: 


Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 
zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. 


W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum, 


Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 
konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa- 
nia zapomocą pary, chłodnice. 


W oddziale HI, Odlewarnia żelaza i metali. 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła- 
nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 


W oddziale IV. Kotlarnia miedziana, 


Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d. 


Zamówienia dla nas przyjmuje także nasz inżynier p. Henryk Katzenelibogen, zamieszkały we 
Lwowie ul. Zyblikiewicza I. 27. f 


*  Bedakige oipowiedzialny Wacław ilasłowski. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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JANA IHNATOWICZA 


Mag. farmaoył I chemika sądowego 


we Lwowie, ul. Sykstuska l. 25, 


i plac Maryacki róg ul. Wałowej, 
w Krakowie, Sukiennice 1. 20, 


w Przemyślu, ul. Mickiewicza 11. 
przyjemnie [budki włosowe wzmacnia i wytwarzanie 


Pudr książęcy przylega do > włosów pobudza. Oały flakon 6 K, 
twarzy, nadaje pistat nataralną białość pół flakonu K. 8:20. 

i jest nieocenionym środkiem do hygie- s s pudr płynn na- 
nicznego upiększenia twarzy, Pudełko ma- Orientalina A 8 twarzy ARE 
łe pudru białego K. 1:20, całe 2 K. Ró-|i przyjemną białość, odświeża płeć i kon- 
Łowy dla b ondynek i kremowy dla sza-|serwnje, Oena 2 XK., gąbecuka 20 h. 


tynek i brunetek, małe pudełka K. i 
1 40, większe po K. %40. $> Woda lwowska liie a 
, 


Woda fiołkowa neay 5 twa- |katny i długotrwały sapach. Oena flako- 
MAA mA . Sy Pryszczejnu mniejszego K. 1'60, większego 8 K. 
liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszcze- Ni rez Wyborny środek do 
nie skóry, w gładse zmarszozki i dołki '1gre uiia. natychmiastowego far- 
ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wy-|bowanie włosów na trwały i piękny Ło- 
delikaca. Cena 2 K, , |lor cserny i ciemny. Oena 3 K. 


e e. . 
1 Naj- ° 
Białe i piękne ręce! tar- |Prawdziwe mleko (55% 
5 one i opierkchnięte ręce wy- d 
bieleją i wydelikatnieją po kilkakrotuem prawgzjw” Pada, ogórkowy | K. 
natarcia kremem roślinnym. Słoik| pr Rosea my io ebi Ewe a 
8 jdo wydelikacenia i upiększenia twarsy. 


K. 0. 
Kadzidło sosnowe Lee | ż Znakomite, prawdziwe, naturalne, — 
leśnego zapachu, oczyszcza i odświeża! qu wyrałnie tylko wyrobu ihnato- 


powietrze mieszkań w jak najwvśszym| 
stopniu. Flakon kor 1-20. ros s cdj Da 


80 b. do 6 K r 
włosom siwy ayplo-jdo 5 E, 
toaletowe i lecznicze, w 


Pilipten ręce s" | 
aż e ama W, zz My dła różnych cenach, 
Wody kolońskie 


lor. Cena fakona 8 K, 
włosów wstrzymuje, ce-;destyl., dak, od 51) h. do 10 k, 


ogórko- 


x4 


u g 
p" 


pierwszorzędnej ja- 
kości, fiwkoniki od 59 b, 


TY; xP 
umy 


snakomite 
W alent. in najsilniejsze wypsdanie pódwójnie 


Towarzystwo Wzajemnej Obywatelskiej: Pomocy 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką 
w Krakowie, ulica św. Marka l. 7. 


zakres działania: 


Porządkowanie stosunków majątkowych — re- 
eulowanie hipotek — wyrabianie i konwersya po- 
życzek hipotecznych — pośrednictwo w kupnie, 
sprzedaży majątków, przeprowadzanie komisowej 
częściowej parcelacyi. 
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Doniesienie! rors 


ze zniesienia cenzury 


TYGODNIK 
ILLUSTROWANY 


rozszerza znacznie rozmiary pisma za- 

równo działu illustracyj w rzeczach arty- 

stycznych i bieżącej chwili jak i części 
literackiej. 
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Prócz premij w r. 1906: 
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F) DODATKÓW KSIĄŻKOWYCH (Sienkiewicza), 7 


i! ae 


PPEMIUM KOLOROWEGO, wprowadza 


zdj 


a NOWOŚĆ: X 


* 


(| Szereg numerów albumowvch. $ 
LJ qE 


”, 
Pa 

h4 
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på Warunki prenumeraty A 
» „Tygodnika Ilustrowanego“ z i2 tomami dzieł Sien- (X) 
QI kiewieza, zeszytami ałbumowymi, dodatkiem powie- f% 


P, 
k 
w 
| | 


ściowym w arkuszach i premium kolorowem: 


TE 


Wa Lwowia 


W (3. icyi s przesyłką pocztową 


SSS 


i» Kwartalnie G kor. B0 bal Kwa telnie 7 kor. 20 hal, 
LM]  Półrocznie 18 a 80 „ Półr rnia odd, „s Adg 
Rocznie , ać BA 200, Roca e, - B „ 80 


z=% 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej 4 
oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają kwartalnie „| 
60 hal., półrocznie 1 K. 20 h., rocznie 2 K. 40 bal. —Należytość tę pro» A 
simy nadsyłać razem s prenuimoratą, ` 


s'a Ta"aY 
vzwzwzvzvzv 


= 4 +4 

A 

[A Prenumerakę ze Lwows& i całej Galicyi s Bukowiną przyjmują: Główna X 
X) eksped. „Tygodnika iliustrowanego* we Lwowie, pasaż [| 

$ „łausmana 9. oras wszystkie księgarnie i kantory pism, O 
$ = A (| 
4 Z 


e 


Numery okazowe i prosnekty wysyła gratis: Główas ekspedycya „Tygo- 
dnika“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 (Biuro dzienników i agło- 
szeń Sokołowskiego). 
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rzy zmianie roku 


poleca się 
Najstarsze założone w r 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dzierżawca Bokołowski 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9 
prayjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wie- 
deńskie dzienniki i zngraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, 
hamorystycsne, żurnale mód itd. po cenach oryginalnych, ręcząc 
sa puuktualną dostawę własnymi kolporterami. Ozasopismą  beletrystyczne. 


ilustrowane i žurnale mód wysyła się takśe na prowincyę, również przyje 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. 


Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza i sprzedaje numerami pojedyń- 
czymi tege samego dnia do wpół do jedena- 
stej wieczór. 


Z drukarni E. Winiarsa 


